
Ponad 4 m:lfony zł 
przyniosą Państwu 

Ot>li!lta poeztowa 11ls1JCzona ryczałtem 

CENA WRAZ Z PANORAMĄ 30 GR. Deklaracja Komunistycznej Partii Francji 

zobow:ązar.ia 
budow Ian ych 

DZIENNIK w sprawie represji i prowokacji rządu Pinay'a 

~ODZKI 
PARYŻ, 28.6. FRANCUSKA PARTIA KOMUNISTYCZ

NA OGŁASZA DEKLARACJĘ NASTĘPUJĄCEJ TRESCI: 

oczywistym faktom, o rzekom„ 
„zama,cll na zewnę~rzne be'Z'P!e· 
czeristwo państwa". W ten sp!!• 
sób ehciano by postawić kemu-

Załogi wszystkich przed-
11lębiorstw budowlanych z 
terenu Łodzi i województwa 
Podjęły już zobowiązania ku 
czci 8 rocznicy Manifestu 

Ja.cques Duel1>s przebywa w 
więzieniu jut od miesiąca.. Rząd 
Pinaya nadal nie może przyto-

PKWN. Zobowiązania te przy Rok VIII nr 155 (2471) Łżdź, 29 l 30 czerwca 1952 r. 

czyć ładnego absolutnie faktu, 
któryby usprawiedliwiał a.re.sz-

niosą państwu sumę ponad 4 
lllil. złotych. 

Na wyróżnłenle zasługuje 
Ut.kład produkcji pomocniczej 
Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego, który po<lJął do· 
datkowe za.dania wartości 
461 tys. zł. Sumę 349 ty$, zł. 
wynosi wartość zobowląza.
nia załogi Za.rządu Budowla· 
nego nr 6 w Kutnie. M. In. 32 
Pracowników umysłowych zo
bowiązało się przepracować 
jedną niedzielę przy muro
waniu domu mieszkalnego w 

Trzy dumne' meldunki z Łodzi: 
Przemysły - dzieWlarskl, włókien 
sztucznych i gum'1WY wykonały 
przedterminowo pla·n półroczny 

Głownie. Inni pracownicy u- WIELKIM SUKCESEM U\'VIEfWZYLI SWĄ WALKĘ 
rnysłowi zobowiązali się o PLAN POŁROCZNY DZIEWIARZE CAŁEJ POLSKI. 
umyć wszystkie klatki scho- OTO W DNIU 26 BM., TJ. NA 4 DNI PRZED TERMI1''"EM 
dowe i okna w Jednym bu- CAŁY PRZEMYSŁ OZIEWIARSKI WYKONAŁ PLAN 
dynku w osiedlu mieszkał· WARTOSCIOWY PIERWSZEGO PÓŁROCZA. 

dować „wąskie gardła" w od
działach chemicznych. Plan 
półroczny wykonały równi•• 
zakłady Włókien Sztucznych 
w Gorzowie; przede wszyst
kim dzięki przyśpieszeniu „roz 
ruchu" nowej maszyny co 
podniosło znacznie moc pro
dukcyjną zakładów i umożli
wiło podniesienie planu ope
ratywnego na czerwiec o 50 

nym Kuralt koło Zgien:a ce- W DNIU 21\ BM. ZAMELJ>3WAJ~ O PRZEDTERMINO
lem prz~•śpleszenia. oddania WYl\I WYKOŃANIU PLANU PRODUK-.:::JI PIERWSZEGO 
łe do użytku. POŁROCZA PRZEZ PODLEGŁE MU ZAKŁADY CEN-

Pierwsza 
trójka tkacka 
pracuje metodą 
Kowałowa 

n bm. rada kobieca przy 
ZPB im. l\la.rchlewskiego 
zorganizowała w ramach Czy
nu Lipcowego pierwszą trój
kę tkacką.. pracującą mctooą 
inż. Kowalowa. 

W skła.d trójki weszły 
członkinie Lid Kobiet: TE
RESA BALEJA, WŁADY· 
S:::.AWA WOZNIAK I KRYS· 
TYNA DELSKA, które przed 
Przeszkoleniem metodą Ko
walowa wykonywały normę 
w 60 - '70 proc. Obecnie po 
6 dniach pracy w zespole 
osiągają one pneclętnłe 120 
- 140 proc. 

Zaznaczyó należy, te liwlei
ny rezultat, Jaki dało połą
ezenle przodującej metody 
r&dzieckieJ z systemem trój
kowym, zainteresował pozo
stałe tkaczki na sali produk
cyjnej, które za.m.terza.11' 
przy11tąpi6 do pracy zespoło
wej. 

Mrn. rolnictwa ZSRR 
przyjął 
delegację chłopów 
połskich 

TRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU WŁO"'„HEN SZTUCZ-
NYCH. 

PLAN POŁROCZNY W SKALI KRAJOWEJ WYKO
NAŁ RÓWNIEŻ PRZEMYSŁ GUMOWY, proc. 

Przedterminowe wypełni en ie 
zadań półrocznych przez dzje
wiarzy traktować należy jako 
szczególny sukces wobec zna
cznego podwyższenia planów 
w przemyśle dziewiarskim w 
stosunku do roku ubiegłego. 

• . . Zródłem sukcesu załogi łódz w przemysle włok ren sztucz ki'ch kład· łól · t · k za ow w nen sz ucz-
n:l;'ch pierwsze wy ·onał:I;' plan nych, które również dały po-
połroczny Tomaszowskie Za- ważny wkład w przedtermi
kła~Y; których załoga. zdołała nowe wykonanie planu pół
skroc1ć o trzy !Yg?dme pracę rocznego przez całą branżę 
przy uruchamianiu . zr~ko~- jest racjonalne i sprav.rr1~ 
struowanych maszyn 1 zhkwt- nrzeprowadzenie remontów par 

Rozkaz Ministra Obrony Narodowej 
ku maszynowego i urządzeń 
wytwórczych. 
Wartość produkcjj przemy

słu włókien sztucznych w 
pierwszym półroczu br. wzro
sła o 15,2 proc. w porównaniu 
r. tym samym okres€m roku 
ubiegłego. 

dzień święta na 
Marynarki 

warszawa., dn. J9 eze~a 1952 

ROZKAZ MINISTRA OBRONY 

NARODOWEJ NR Zł 

Marynane, podoficerowie, ofl 
eęrowte I admirałowie Marynar 
kl Wojennej! 

Siły lllbrojne RP obchodzi\ 
uroezyłcle w dniu dzl6łeJ

azym łwłęte Marynarki' WoJen· 
neJ. Po-tala ona 1 wyr~ła w 
•Ile dzięki ofiarnej l wytęłonej 
pra.cy poLs!f,łch oficerów, podotl 
eerów I marynarzy, lntynlerów, 
techników I robotników, d:r.lękl 

trD11kllweJ opiece Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej I 
rządu, cbiękl pomocy bratnleco 
Związku R&dzlecktego, 

Wojennej 
••• •klich wskrze-szaJących neohltte• 

rowskl wehrmacht. Każdy dzieli przynosi także 
Wypełniając wskazania pierw meldunki 0 wykonaniu planu 

szel!'o budowniczego Polski Lu- przez poszczególne zakłady 
doweJ, Prezydenta Bolesława łódzkie. Ostatnio zameldowały 

o tym załogi: ZPB im. Hanki 
Bieruta, Marynarka. WoJen~a S& wickiej. przędzalni średnio-
czuJnle strzeże polskich porto w I przędnej ZPB im. Dubois, 
I wybrzda. Otoczona miłością tkalnia oddziału I ZPB im. 
narodu. wierna najlepszym tra- Harnama, ZPB im. 100 Pole
dycJom floty polskiej, pogłębia głych w Zgierzu, Łódzkich za
Jite I umacniając braterstwo kładów Obuwia Gumowego l 
broni li potężną marynarką wo przędzalnj odpadkowej ZPB 

(Dalszy ciąg na str. 2) im. Marchlewskiego, 

Układimie zbrojeń pod fundamenty 

Pałacu Kultury i Nauki 
WARSZAW A, 28.6. Ra dziec budowlanych potrzebnych do 

budowy fundamentów gma
chu. 

PRZEMOWIENm 
PREMIERA 

CYRANKIEWICZA 

Swlęt1> Marynarki WojenneJ cy robotnicy przystąpili już 
abie«a •lę li „Dniami Morza'', do układania zbrojeń płyty 
które 111 przeglądem osiunlęć fundamentowej pod wysoko
naszego narodu w walce o umoe ściową część Pałacu Kultury i 
niente elł gospodarczych Polski Nauki. Na urządzeniach po
Ludowej I Jej obronności na mo mocniczych robotnicy montują 
rzu. Pod przewodem Polskiej dalsze elementy zbrojeń dla 
ZJedn1>ezonej Partu Robcltnlczej konstrukcji żelbetowych pod 
naród polski ofiarną praeą bu• fundamenty. 
duJe potęgę naszej ojczyzny, W ostatnich dniach całko
wnMlti\C 1wóJ wkład w dzieło wicie zmontowano i oddano 
umacniania •Ił •wluoweco obo- do użytku wielki dźwig porta 

na Krajowej Naradzie 
Młodych Przodowników 

str, 2 

MOSKWA, zs.a. Minister rolni
ctw& ZSRR - Iwan Benedlatow 
»rzyjął przebywając~ w ZSRR de 
legację chłopów pol•kleh. Jfft to 
trzeda w tym roku delegacja 
chłopów pobldch, która udała alę I 
do ZSRR, 

ZU pokoju I przeciw1t1.wlaJąc Iowy nośności 12 ton, przy 2 miliony członków 
elę w ten sposób wojennym kno którego pomocy przenoszone 
wanie>m 1mper1a1111t6w amerykal1 będą pos~czególne elem~nty Towarzystwa 

-------------------------- konstrukc31 pałacu oraz mne 

Dziś w Warszawie li z1·azd m~~;;ał~~u!o~~~:~m ciągu Przyjaźni 
na plac budowy pałacu zwożo N• • k 

korespondentów chłopskich ne są duże ilości materiałów 1em1ec o-
Radzieckiei „1 mnle się nieraz ~le na pisze. Ukończyłem dwie klasy 

azkol11 powszechnej i na pewno redaktorzy nieraz mają trud
ności ze mną. może redaktor złości się, czytając moje notat
ki. Ate piszę, bo widzę zlo. I my wszyscy musimy to wytę
piać, nie obawiać się, czy będzie to przewodniczący PRN, 
czy dyrektor PGR-u, jeżeli źte czyni, szkodzi wsi, robotniko
wi i chlopu - musimy go krytykować". 

Słowa te wypowiedział kore
epondent „Wołl Ludu" Rzyckl 
na. I krajowym zlocie kOrfft>Oll• 
dentów robotniczych I ch"lop· 
sklcb w maju w roku 1950. 

Leonardo da Vinci 
rod „opieką" 
de Gasperi'ego„. 

w całych Niemczech 
BERLIN, %8.6. z okazji plęclole 

cl& lstnlenl& Towarz~twa Przy· 

jaźni N!emiecko-Ra.4zlecklej pre-
RZYM, ZS.G. li Międzynarodowa zydent NRD Wilhelm Pleck prze· 

konferencja uczonych I działa.· 1 1 T stw serdeczne po• 
czy sztuki, która miała się odbyć 5 & owarzy u 
we Florencji w końcu c7,erwca br. 
w związku z pięćsetną rocznicą 

urodzin Lennardo da Vinci, zosta 
la odr~zona w myśl · ochwaly ko 

zdrowienia. 

Prezydent Ple.ck .twierdza, te 
Towarzystwo &talo się potętnl\ or 

towanle Dud1>s, pollobnle Jak 
a.resz;.owanie wielu Innych ł' ra:n 

cuzów, których jedyną „wlną" 

Jest to, te walczyli o pok6;. 
Jednakte obecni mlni,;trowle 
nie tylko nie zwalniają nwi ęzlo 

nych nielegalnie obrońców po
koju, le-cz rczszerzaJą swoje pro 
wok2eje policyjne. Wydali oni 
w szczególności ostatnio nakaz 
aresztowania. nlesk2z!telnego pa 
trloty Barela, jednego z bohater 
sklch uc"Lestników Ruchu Oporu. 
Represje wobee Barela I !nn:voeh 
działaczy w departamentacb
Var I Alpes Ma.ritimes stanow : ą 

część spisku, który 'l;Inierza do 
oskarżenia komunistów, wbrew 

nlst.ów z Jacques Duclos na cze 
le nie przed publicznym sądem 
przysięgłych, leez przed sędz a. 
mi wojskowymi, wcielonymi d1> 
„armil atlantyckiej" I oddany• 
m! wobec tego pod najwyższe 

dowództwo R!dgwaya. Mieliby 
oni obradować przy drzwlac!L 
zamkniętych. 

A zatem chodzi o wydanie kl 
ganych działaczy francusldch do 
dy~pozycjl gMJera.ła amerykań· 

sklego Rldgwaya, inspiratora re 
presji. Wykonanle tego planu 
utorowałoby drogę do prześla· 

(Dalszy cfąg na str. 2) 

\1.lystawa plckatu polskiego w Moskwfe 

w MGSkw!e w pałacu plastyl,6w radziecki.eh z&st.ała zorganlzowa• 
na wystawa plakatu pa:sklego, obejmująca przeszło lOV prac mata• 

ny I grafików polskt.c:h. 
Wyst&wa wzbudziła. d~e za!uLere~owam!e w~ród lulłnoścl stolicy 

ZSRR. 
Fot - CAF 

Depesza CRZZ 

do ~rzewodniczącego Rady Bezpieczeństwa 
Jakuba Malika 

DO 

RADY BEZPIECZE~STWA ONZ 

na ręce przew•dnicz11ceg1> 

JAKUBA MALIKA 

w Imieniu pięciu mll!onów 
zwląl'l'towców polskleh Central· 
na Rada Związków zawodowych 
z najwytszym uznaniem wita 
wniesiony przez delegację ra• 
dzlecką w Radzie Be"Lp!e<izeń· 

stwa. projekt rczolucJI wzywają 
ceJ wszystkle pal!.stwa - które 
te.go dotąd nie uczyniły - u
równo członków Jak I nie-człon 
ków ONZ do podpisania I raty• 
likowania protokółu genewskle
l!'O w sp'rawle zakazu wojny ba· 
kterloli>glczneJ. Zarazem CRZZ 
protestuje energ!eznle przeciw
ko stanowisku USA, które nle 
ratyfikowały protokółu gencw· 
skiego I na.dal uporczywie od ra 
tyftkacjł Jego się uchylają. Te• 
go rodzaju stanowisko USA l w 
szczególno~I odmowa przyjęcia 

projektu rezolucj! są Jeszcze Je 
dnym dowodem usta!onero tak· 
tu, te USA prowadzą wojnę ba· 
kterlologłczną ! te przygotowuJą 
się do Jej rozszerzenia. 

W Imieniu polskiej klasy ro• 
botnlczeJ domagamy się aby Ra 
da. Bezpieczeństwa polotyla kres 
barbarzyflsklel I haniebnej woj
nie bakteriologicznej - dom&g& 

Zemsta 

my ;tę zawarcia rozejmu na Ke• 
rei I wycofania stamt11d wuyst
klch obcych woJ$>k. 

Przew1>dnlczący 

Centralnej Ra.dy Związków 
Zawodowy-eh 

(-) w. Kloslewlc• 

Ze sportu 

Wóicik wygrał 
drugi etap 
wyśc!gu CWKS 

LUBLIN (PAP). II etap ki>lar• 
sltlego wyklgu CWKS, który ob• 
Jął trasę Radom - Kozienice -
Puławy - Lublin (145 km) obflto 
wał w defekty w wyniku któryc!L 
wycol&ło się kilkunastu zawodni• 
ków a m. l·n. Drą:tkowski, 

Zaraz po starcie inicjuje ucleca 
kę WóJłik, Ucieczka udaje się i 
W6Jclk Je~1zle samotnie okolo 100 
km. Koło Puł&w Wójcik ma de
fekt na skutek czego d1>ehodzl g1> 
Więckowski l Zdunek. Przed Lu· 
blinem Wójcik ucieka po raz dru 
gl I wygrywa zdecydowanie etap 
w c1~sle 4 :28:58 przeil \Vlęckow· 

skim (CWKS U) 4:29:15, 3) Zdunek 
(Włókniarz) 4:29:U, 4) Nowoczek 
(Unia) 4:34:27, S) Sw!ercz (Włók· 
nlarz), 6) Mętydło (Ogniwo), 
Drużynowo drugi etap wygrał 

CWKS I - 13:38:27 przed Włók· 
niarzem - 13:42:01 I Unią 13:51:07. 

Po dwóch etapach w klasyfika 
cJI Indywidualnej prowadzi WóJ
cU 7:58:53, Z) Więckowski (CWKS 
II) B:OZ:io, 3) Ka.plak (CWKS I) 
8:04:39, 4) Wyg!ęda (Unia), &) wu 
czewskl (Unia), 6) Adamiec (BU· 
tfowlanl), 

prawicowych 
kacyków związkowych 
w Australii W klasyfikacji drutynowej Pl> 

dw6ch etapach .Jlrowadzl CWKS I 
LONDYN, 28.ł. Z Melbourne do przed Unlą. Korespondent ten dobrze po

jął swoją rolę I zadania wlelo• 
tyslęc;r,ncJ &rmll korespondeintów 
robotnlczo--chle>psklch, Piszą, bo 
widzą ~o. 

W~aśnle w tym czule, CdY •ll· 
niej trzeba zw!ąza~ pra.cujące 
masy chłopskie 1 klasą robotni
czą, umocni~ 10Jusz robotniczo• 
chłop•kl - korcS}londent będący 
łącznikiem mlęclzy wsią a 111!a· 
etem, gdzl·e ukazuje się jego ga. 
zeta, staje się wat-nym ogniwem 
w tym sojuszu, 

mltet11 przygotowawczego, wsku· 
tek odmowy rządu włoskiego wy
dania grupie uczest.n!k6w konfe
rencji w!z wjazdowych do Wło-ch. 

noszą, te prawicowe kierownl• 
ganł;r,acJą ma.sową, która jedno• etwo zrzerzenla austra!!j„kich 

czy dwa mll!ony patriotów w ca związków zawodowych postanowi Gwardia·KoleJarz 2:0 
Rola korespondentów wlel· 

aklch, zbierających się dziś na 
swym zJetdzle w Warszawie, 
je&t tym donioślejsza, lź odby
" 'a się w okresie mobll!zacji ca• 
łeg1> kraju dla przełamania trud 
noścł, Jakle napotykamy w na• 
ny ' tyciu codziennie I o któ
ry~h obszernie mówiły obrady 
:Vll Plenum. 

Na rolę korespondenta zwrócił 
jut uwagę Prezydent Bolesław 
Bierut w a.wym referacie na IV 
Plenum KC PZPR, mówiąc: 

„RUCH KORESPONDENTOW 
I LISTY CZYTELNJKOW STA· 
NOWIĄ SZCZEGOLNJE WAŻN.'\ 
J CENNĄ FORMĘ KONTAK· 
TU Z MASAMI PRACUdĄCl'Mł, 

<Dalszy ciąg na str. 2) 

lych Niemczech. Nienaruszalna Io 21 czerwca br. usuną~ ze 'rze· 
przyjatń między narodem nie· szenia trzy największe aust.ra!il· 

Komentując tę uehwałę, czło· sk!e związki zawodowe, poniewat 
nek komitetu przygotowawu„go m!eck!m a narodami Związku Ra odmówiły zerwania stosunków ze 
prot. Don!nl pisze w dzlenn!Jrn dzleckleso stwierdza. prezy. Swiatową Federacją związków 

„Unita", lt decyzja pozostaje w dent W!lhelm Pleck - jut naJ· Zawodowych. usunięte ze zrzesze 
związku 7. odmową. rządu włoskie 1 I kl t · k A 

KRAKOW, 28.1. Rozegrane w so 
botę 28 bm, w Krakowie spotka· 
nie piłkarskie o puchar Zlotu mię 
dzy Gwardią (Kraków) a Koleja~ 

nem cWarszawa) zakończyło się 

zwyclęst.wem drutyny rakow• 
sklej 2:0 (1:0). Bramki dla Gwar• go udzielenia wiz '"Jazdowych 11 ważniejszym warunkiem powsta· n a zw ąz -0: zw1ąze zawouo· 

wy robotników portowych, zwlą· 
uczonym ZSRR, Chin, Polski I nla zjednoczonych I niezawisłych iek zawodowy g6rnlków 1 zwlą· d!I zdobyli: Mordarski (Z karne-
Węgier, członkom Akademii Nauk' oraz pokój mlłuJącycb ,Niemiec. zek zawodowy marynarzy, go) I Rogóta. Sędziował Orlłńskl 
1 Akademii Sztuk Pięknych, & Ka~owic, .Widzów ok. 4 t3'.5iące, 



Dla r zkwi.tu i szcz~ścia Ojczyzny'rrzeba spiesznie zakończyć sianokosy 
- dla zw·ycięstwa sil p ·okoju 
Z przemówienia premier a Józef a Cyrankiewicza 

Młodych Przodowników na Krajowej Naradzie 
wygłoszonego w 

Budowniczych 
dniu 25 b.m. 

Polski Ludowej 
Towarzysze! Drodzy młodzi pracy z młodzieżą niezrzesz·J-, zlotowego polega na tym, że woju Polski i wzmacnianiu 

przyjaciele! ną. Takich punktów do współ nie jest on - po pierwsze - sił pokoju w coraz większym 
Zaróvmo partia, jak i rząd zaw~dnictwa można wyliczyć sprawą samej tylko młodzfo- stopniu odpov;Ti.edzialność br:;i

przypisują ogromną wagę i z wiele i towarzysze je na pew- ży, ale jes.t sprawą całego ła nasza młodzież. 
uwagą śledzą wspaniały ruch no znajdi..i.ecie. 1 kraju, sprawą nas wszystkich, Od tego więc jaka będz:e 
przedzlotowy młodzieży, Chcę poza tym podkreślić, po drugie - że wszystko to, młodzież zależy przyszłof:ć 
Cóż powinno być obecnie że Zlot uważamy nie tylko za co w okresie przedzlotowym Polski. Polska Ludowa 

naszą główną troską? Nie u- sprawę młodzieży. Zlot jest zostanie osiągnięte nie tylko socjalistyczna będzie taka, 
lega wątpliwości, że kierunek sprawą partii i organizacji przez młodzież, ale przez jaka będzie jej młodzeż. 
naszej obecnej walki powinien partyjnych, które na wszyst- wszystkie ogniwa, przez Pamiętajcie, że młodzież na 
być następujący: · kich szczeblach winny na fa- wszystkie organizacje na Zlocie składać b~dzie zwy~ię-

1) Upowszechniać najlepsze lach akcji przedzlotowej wdro odcinku podwyższenia pozio- ski meldunek gospodarzowi 
osiągnięcia przedzl1>towe ~yć się w systematyczną mu pracy z młodzieżą, to Polski i opiekunowi młodzieży, 
I zwiększać ich ilość. pracę z młodzieżą, w stałą wszystko powinno być trwa- Tow. Bierutowi. Młodzież ta 

2) Utrwalać te os.lągnłęcfa. opiekę i pomoc dla ZMP, a łą, a nie chwilową zdobyczą, musi pamiętać, że to jest mel
Aktyw ZMP-owski, to zna- przede wszystkim w organi- powinno to pozwolić nam dunek, a równocześnie ślubo

czy dziesiątki tysięcy aktywi- zowanie stałej opieki ze stro- wszystkim ruszyć późnie.j po wanie i przysięga całej mło
stów, musi przez cały okres ny starszych, kwalifikowa- nowe, dalsze zwycięstwa na dzieży na dalszą, jeszcze wy
wielkiego ruchu przedzlotowe nych robotników nad przy- froncie młodzieżowym. dajniejszą, bardziej świado
go i co najważniejsze - po cho.dzącą do fabryk i zdoby- To w tym roku klasa robot- mą, najofiarniejszą służbę 
Zlocie pracować z nieustanną waJącą swoje kwalifikacje nicza i jej partia, oraz przo- swojej ojczyźnie, dla jej roz-
myślą 0 tym że ruch współ- młodzieżą. dujące chłopstwo. najlepsze kwitu, szczęścia, dla zwycię-
zawodnictwa ' przodownictwa Akcją przedzlotową, Zlotem, siły narodu, · składają w ręce stwa sił pokoju i międzyna
wśród młodtieży który wspa a tym samym sprawami mło- młodzieży dorobek walki ca- rodowego braterstwa na ca
niałą falą wzbie;a dziś w ca- dzieży winny żyć także rady łych pokoleń ludu polskiego, łym świecie. 

Czcrwlee doble.ga jlt'l: koń·ca, 

akoeJa żniwna za pasem, a są 

jc-sroze we>Jewództwa, w ktii
rych dokonano zaledwie nie· 
zna.c:znej częścl zbiorów siana. 
Zdarzają się nawet goS1J1odar· 
~twa. indywidua.Ine, w który<:h 

. chłopi w ogóle Jes7lcze nie przy
t>tąpili do sianoko;;ów, 
O·późnienle się wegetacji wio• 

sennej na skutek przedłużenia. 

.się zimy I czei;wc:owe zbyt obfl· 
te opady atJJDosferyc:zne wp!y
rnęly nie•korzystnle na sianokosy. 
Niemniej przeto w chwlll obe-c
nej czas już najwytszy, aby ko· 

wykonal! iswe zadania. 
Dalsze opóźnianie sianoko~ów 

powoduje nle•korzystne starzenie 
się ro·ślln I zmniejszenie Ich war 
tości pastewnej, Każdy dzie1\ 
zwłoki wpływa na obnitenl.i na
szej bazy pastew.nejl 
Ponieważ należy lkzyć się w 

dalszym c:lągu z pogodą :r:mlenną, 
przeto rolnley muszą wykorzy. 
stywać lcatdą dogodną dla 7lbio· 
rów sytuację atmosferyczną. 

Przy nadmiarze des7lczów nie· 
zmlernie doniosłą sprawą je'st 
właściwe · przeprowadzenie susz~ 
nla siana. W tym celu należy 

wykorzystać wszelkie Istnieją-ce 

rusztowania, Jak kozly, daszki I 
płotki. Przewle·dnięte złożone na 

rusztowaniach trawy i rośliny 
m<>tylkowe le.piel prze·sychają n& 
wet przy złych wa.runJclWh at;nto 
sferycznych. 

Siano niecalkowlde dosuszone 
należy solić solą bydlęcą I prze• 
kładać warstwami suchej sio• 
my, Jeżeli zajdą większe trud• 
no&cl przy suszeniu należy za• 
klszać zieloną masę, wykorzy
stując: w tym celu wszystkie 
Istnieją-ce zbiorniki i szczelne do 
ły. Pozwoli to na wniknięcie 
strat, 

W dotychczasowej ą.li:ejl siano• 
ko.sów przodują województwa 
opolskie 1 bydgo.skle, natomlast 
wloką s!ę na szarym końcu bla• 
łostockie 1 olsztyńskie. Zapew• 
niente baey paszowej jest 1JPra• 
wą nl-ezwykłej · wagi, Dlatego 
służba rolna, organizacje maso-. 
we, aktyw spółdzielni prodult• 
cyJn)"Ch l PGR-ów powinien w 
ciągu najblliszyeh kilku dni sk11 
pić całą energię w kierunku 4o 
prowadzenla do końca slanoko· 
sów oraz przyp1lnowan1a aby 
wszędzie wykorzy,stano ruszto• 
wania dla suszenia elana. Tylko 
w ten sposób będzie motna. zmct 
blllzować te rezerwy paszow"'
które są konleezne dla rozwoJ11 
planowanej hodowli. 

z. G, 

łej Polsce należy za wszelką zakładowe i kontrolować w dorobek walki na śmierć i ŻY- A więc towarzysze akty
cenę po Źlocie utrwalić u- tym okresie swoją pracę w cie z hitleryzmem, dorobek wiści, do dalszej walki o 
mocnić, zrobić go pun'.ktem ~akresie opieki nad. młodzie~ walki klasy rob~tniczej z i:iłodzie~. 22 lipca przyniesie
wyjścia do nowej ofensywy, do zą, a w szcze.gólnośc1 nad j~J krzywdą .i ":'Yzyskiem, ~oro- c1~ . wYmki was~ej pracy'. wy
stałej ofensywy na odcinku sprawami związanymi z pn- bek zwyc1ęsk1ch 8 lat ruepo- mk1 pracy naJlepszych i ca
młodzieżowym cą, , z warunkami bytowymi. d!egłej Polski Ludowej - na- łej młodzieży. Przywieziecie 

Ich „dni morza" 
Zwycięstwe~ będzie osiąg- yY toku .akcji przedzlotowej szą Ko~s~yt~cję. ze sobą To':'. Bierutowi._ Pol-

ni~<:ie moralno _ politycznej winny także postawić w cen- Młodz1ez Ją weźmie, ten sce LudoweJ serca całe] na
jedności młodzieży polskiej trum swojej uwagi sprawę najcenniejszy dorobek i po- szej wspaniałej młodzieży, 
dziś współbudowniczych ju ' młodzieży Rady Narodowe niesie w Polskę ażeby swoją która jeżeli będzie dobrzę 
tro budowniczych potęg· i wszystkich szczebli i wzmoc- pracą i walką - prawa i zdo- pracować, będzie niezwycią
szczęścia naszej ojcz;zny nić poprzez swoje komisje i bycze · ludu polskiego u trwa- żoną triurdalną przyszłością 
Zwycięstwem będzie całkowi· wydziały opiekę i pomoc w lać, zabezpieczać i rozszerzać, Polski Ludowej. (oklaski). 
te wyparcie wszelkich Wpły - zakresie spraw młodzieży na ażeby swoją pracą i walką Niech żyje Towarzysz Bo
wów wrogi:lch usiłując h swoim odcinku. pomnażać siły i pomyślność lesław Bierut! (oklaski). Ze-
wśród najmniej uświado~~- Głęboki sens ruchu przed- ojczyzny żeby w dalszym roz;- brani skandują „Bie-rut". 
nej części mlodz.ieży siać za
męt i zatruwać ją faszystow
skim jadem 
ZwycięstWem będzie wz!'ost 

organizacyjny ZMP i lik;\"lda
cja białych plam, zwłaszcza 
na wsi, gdzie nie ma jeszcze 
organJzacji młodzieżowych. 

• W trosce o sprawne przeprowadz~nie 

ZNIW I OMŁOTOW 
Z obrad WRN Zwycięstwem będzie w~ost 

Jakości pracy w ZMP, wzrost 
autorytetu ZMP i utrzymanie 
t~go autorytetu wśród najszer Na sesji wyJamoweJ w Łowiczu 26 l 27 bm. toczyły •l~ 
szych rzesz młodzieży, z'bliże- dwudniowe 1>brady WRN w ŁodzL W toku obrad omówl1>no 
nie ZMP do niezrzeszon!j mło m. in, stan przygotowafl do akcji źn.f:mno-omłotoweJ, oraz 
dzieży i lgnięcie niezrzeszonej akcję letnich wczasów dziecięcych. 
młódzie!y do ZMP jako or- W selljf wzię!I ud.zła.I kierownicy wydziałów I przewodni· 
ganizacji, do której należeć _ czący komisji gospodarki komunalnej, handlu, rolnictwa l 
maczy być przodownikiem i leśnictwa, 1>raz oświaty przy l'RN z całego województwa.. 
przykładem. przy licznym udziale przedstawlcłell władz organizacji, za· 
Zwycięstwem będzie dalsze kładów pracy I społeczeństwa l-0wlcklego. 

omłotów wymaga poważnej a
kcji przygotowawczej. Na te
renie województwa posiadamy 
ogółem 984 młockarń motoro
wych 1 11,505 kieratowych. -
Ilość ta nie jest duża i dlate
go należy wszystkie młockar
nie jak najlepiej wykorzystać. 
Ważną sprawą jest staran

ne przygotowanie magazynów 
zbożowych i należyte zabezpie 
czenie ich przed pożarem. Ma
ła pojemność pcsiadanych skła podtrzymywanie i wzbogaca-

nie nowymi formami wspania Sprawa przeprowadzenia 
łego ruchu współzawodndctwa żniw i omł-0tów w spasób szyb 
przo~ownictwa, które rozwin~ ki i spr~wny wywołała. nie
ło S'lę w okresie przedzloto- zwykle ozywioną dyskusJę. 

ha czterech najważniejszych dów zmusza do wykorzystania 
zbóż, żyta, pszenicy, jęczmie- pomieszczeń zastępczych, 0 któl 
nia i owsa. lrych należy pomyśleć zaw-

Sprawne przeprowadzenie czasu. 
wym. W przygotowaniach do tegO. 
Zwycięstwem będzie zdeby- rocmej akcji żniwno-omłoto

cle dalszych pozycji na ·wsi i wej należ! wyciągnąć wnlo
utrwalenie, rozszerzenie ich. ski z blędow zesz'łorocznych, 
Myślałem i chciałem tu za- do 1 których należy przede 

proponować, ażeby poszczc- wszystkim niedocenia.nle gro. 
gólne organizacje młodzieżo- madzklch narad produkcyj. 

Deklaracja KPF w sprawie represji 
i prowokacji rządu Pinay' a 

we, a w szczególności poszczc- nych przez aktyw gminny oraz 
gólne zarządy ZMP rozwinęłv gminne i powiatowe rady na. 
także między sobą między- rodowe. ~emisje tych rad 
organizacyjne, międzypowia- zbyt słabo s1ą włączyły do ak
towe, międzywojewódzkie dłu- cji kontrolnet przygotowań, 
gookresowe współzawodnic- szczególnie w powiatach brze. 
two o palmę pierwszeństwa zińskim, rawskim i łódzkim. 
w dziedzinie naj.R!pszych W okresie żniw tegorocz-
iorm pr.acy z młodzieżą. \nych mamy do llprzątnięcia w I 

A więc np. niech zarządy woj. łódzkim ogółem 624 tys. 
ruszą do walki o stałą opiekę 

(Dokończenie ze str. 1) 
dowa.nla Da rozkaz zagranicy 
każdego Francuza dbałego o su
werenność swego kraju, o szezęi 
cle swego ogniska domowego 1 
o pokóJ. 

FPK przeczy kategorye:mle 
plotkom policyjnym 1 wynurze
niom pewnych pl:sm na temait 
dokwnentów znalezionych rze-

nad domami młodego robot-
nika . i ~nternatami. Któ~a Rozkaz Ministra Obrony Narodowe·· 
orgamzacJa ZMP toleru;e 
wciąż jeszcze na swoim tere- d • , , • 
nie dzi~łan!a - powiatowym na z1en sw1ęta 
czy WOJewodzkm - gniazda • 
chuligaństwa tam, gdzie po- M k• w • • 
winno być centrum pracy wy arynar I OJeDDeJ 
chowawczej, .a która organi-
zacja osiągnie dobre rezultaty (Dokończenie ze str. l) słutble ojczyzny, w słutble po· 
na odcinku niezwykle waż- koju, 
nym, na odcinku domu mło- lenną związku Rad~ooklego, na Pozdrawiam marynarzy 1 ofl· 
dego robotnika i internatu. sza Marynarka Wojenna. godnie cer6w marynarki handlowej, ro 
Który zarząd, co i ile zrobił strzete honoru poi.sklej bandery botnlk6w, pra.cownl:k6w 1 lney
W dziedzinie zorganizowania 1 wita swoje święto nowymi D• nlerów stoczni okrętowyc:h 1 por 
r.p. opieki politycznej i wy- slągnięclaml w WY•szkolenlu bo• tów, młodzież zrzeszoną w Lldzę 
<'howawczej nad młodzieżą, jowym 1 politycznym. MorskleJ, wszystkich prac:ownl· 
przybywającą w stałym pro- Zadaniem marynarzy Jeń stale ków polskiego morza. 
cesie uprzemysłowienia kra- Ooskonallć swoje wnleJętnokd. Nleeh :tyje naisza oJczY'!na -
ju ze wsi do miasta, nad mło- mnożyć szeregi przodownlk6w Polska Rzec:i:pospollta Ludowa! 
dzieżą przechodzącą przecież wyszkolenia bojowego 1 po.!ltyc:z Nie-eh :tyje bohaterski naród 
ogromny przełom w swoim nego, umacnlać dyscyplinę lvoj polski I wierna strat polskiego 
życiu, przełom stawania się skową, nl·eustannle podnosić WY'brzeża - Marynar'ka Wojen. 
robotnikiem. Która organiz:i- 1 wzmacniać zdolność bojowi\ na: 
cja, który zarząd potrafi dzię- okrętów l jedne>stek - umac:· 
ki wytężonej pracy zlikwidv- nlać obronność polskiego Wy· 
wać białe plamy na swoim brzda, 
terenie działania, założyć no- Marynarze, podoficerowie, of!• 
wą organizację ZMP, zwłasz-· cerowle 1 admirałowie! cza na wsi, a potem należycie 
c>piekować się tymi organiza- Pozdrawiam Was w dniu Wa· 

Nlec:h tyje nau ukochany 
wódz I nauezydel, troskliwy o· 
plekun marynarzy, Prezydent 
Bale.sław Bierut! 

Niech tyje chorąży ffllatowe
go obozu pokoju l po.stępu -
Wielki Stalin.I . 

komo w siedzlbac:h organlzM?jl 
komunlstyc:znyeh. Podczas nle
dawnyeh rewlzJI w l<>kalach 
FPK polleja ogranlc-zyla się do 
kradzldy akt, \Sprawozdań, bro 
szur I Innych calkowlde legal· 
ny.eh paiplerów, Należy podkre
ślić, że rewizje te dokonane zo
stały _ bez za.stosowania ustawo· 
wyc:h gwarancj.i, wobee czego po 
lLc.ja będzie mogla zaw.'lze utrzy 
mywać Jakoby w skonflskowa-
nych papierach „znalazła" to, eo 
ehdała wykryć, FPK z góry za
strzega się kategorycznie prze
ciwko ewentualnym kłamliwym 

!.n,synuacJom po!Lcll pod tym' 
W:Dględem. I I ,, 

Cel obeenej prowokacji poll
cyjnej jest zupełnle ja.sny. Zmle 
rza ona do tego, by przeszko
dzić FPK w propagowaniu oporu 
przedw.ko polltyce, która pogar 
JSZa nleustannle warunki życla 

Francuzów 1 pcha kraj do kata 
strofy, Obecne prowokacje mają 
przeszkodzić 115tanowlenlu jed· 
noki na.rodu franc:uSklego w 
walce o pokój, utorować zaś 
drogę do wojny, W.szysey dzfa· 
łaeze partii I wszystkie organl
iacje partyjne mu·szą o,dpowl·e
dzieć na be2:Prawne mac:hlnac:je 
amerykańskiego &kupanta, ną· 
du l .lego po.Jicjl spotęgowaniem 
aktywnoś-cl politycznej, 

:A.merykail.skl Neptun t atlantyckie ba.łwanJ' 

Dziś w Warszawie li Zjazd 
korespondentów chł~pskich 

(Dokończenie ze str. 1) 

POBUDZAJĄ AKTYWNOSC 
MAS, UŁATWIAJĄCĄ WALKĘ 
Z W~NATURZENIAMI, Z BIU
ROKRATYZMEM, Z BEZDUSZ
NYM -" STOSUNKIEM DO PO· 
TRZEB CZŁOWIEKA PRACU-
JĄCEGO". 

Korespondent znający swóJ te· 
ren, swą gromadę, 1SwóJ . PGR, 
POM czy sp6ldzlelnlę produk
cyjną, obserwuJl\CY działalność 

GS czy pracę organizacji maso
wych Jak Zwlą7lek Samopomocy 
ChłopsideJ, Kola Gospodyń Wlej 
&kkh, ZMP, przypatrujący się 

działat.nośel ailimlnltStrac:JI tere
nowej czy pracy nauczydela, 
kierownika świetlicy, czy kina 
wiejskiego, lub też wlej.sklego 
ośrodka zdrowia, Ustonosza wlej 
sklego - Jest jakby i.taeli\ po
gotowia czujności, !Sygnalizującą 

wszelkie nledodągnlęda. 
Toteż każdy korespondent, opu 

szezając zjazd, powinien stać się 
boJown!1dem, walc:Zl\C:YJD o prze
niesieni~ l zrealizowanie na 
swym terenie wskazań vn ple
num. 

Tak więc korespondent z PGR 
pamiętać pD·Wlnlen słowa Bole
sława Bieruta: 
„PRZYSTĄPIC NIEZWŁOCZ

NIE DO OCZYSZCZENIA P. G. 
R.-ów ZE ZŁODZIEI, SZKODNI
KOW, SABOTAZYSTOW I RA
BUSIOW MIENJA SPOŁECZNE
GO, JAK ROWNIEZ USUWAC 
ZŁOSLIWYCH BUMELANTOW, 
PIJAKOW I NARUSZYCIELI 
SOCJALISTYCZNEJ DYSCYPLI
NY PRACY''. 

ICorespondent z POM-u ezy 
GS-u powinien stale priypoml
nać sobie o obowiązku walki z 
tnarnotrawstwe·m, rozrzutnośdą 

I rabunkiem mienia społecznego, 
z próbami pasożytowania kllk 
kumoterskich na wlasnośei &po· 
łeezne·J, z wszelkimi formami 
szk<>dnietwa I karygodnego ob· 
chodzenia się z maszyna.ml I 
sprzętem państwowym, 

lowej, Jako wzoru dla chlop61' 
gospodarujących Indywidualnie. 

Wiejski korespondent mud 
mieć stale oczy otwarte I ostro 
piętnować objawy kacykostwa. 
u władz terenowych, soble·pań• 

stwa w aparad~ pegeeroWSklm, 
bUIIllelau·ctwa, alkoholizmu, mar• 
notraw~twa, 

Korespondent jest żołn.lene·in 

walki klasowej na wsi, toinie• 
rzem nleUJStraszonym, który ni~ 
ulegnie groźbom l plsll'le zaws21e1 
odważnie o tym eo widzi. 

Korespondent jako organ opl• 
nil ludowej - staje na straży 
tych WISIZyistklc:h praw, które gwa. 
rantuje obywatelowi projekt 
KonstytueJI Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej, Dlatego te:!: 
koresponde•nt Jest strażnlkl.im 

ludowej praworządności 1 praw 
obywatetsklch. Zadania jego s, 
olbrzymie, ale cel, Ja1ld mu przy 
świeca doda mu sdl, do pokona• 
nla trudności w Jego clętkleJ, 
lec:i; Jakie za to JS2lCZytnej pra.• 
cy, 

Z. G. 

Dwa nowe rekordy 
polskich 
lekkoatletów 

KRAKOW, 28.8 w plerwsz~ 

dniu zawodów lekkoatletycznych 
AZS - Gwardia, w których poza 
lconkursem startują zawodnicy 
olimpijskiej kadry narodowej, u
stanowione zostały dwa rekordy 
PolSJkl, 

Nowymi r.ikordzlstaml są: 800 m 
kobiet - Peska. 2,16,7 oraz Potrz.e 
bowskl, który wynikiem 3.5S,O w 
biegu na 1.5~0 m wymazał rekord 
Kusocińskiego sprzed 20 lat, 

cjami; które organizacje na1- uego święta I :tyczę dalszych 
lepiej kierują akcją łącznośd sukcesów w pra.cy nad podnle
miasta ze wsią. Które orga- slenlem gotowokl bojowej na
nizacje wzbogacają formy. szej l\larinac,!<J .lf.o!e_n_nel ~ Y/0 

Minister Obrony Narodowej 
(-) Konstanty Rolmssowskl 

· • ..__J,\1a~s~łek l'olskl 

FPK apeluJti do wszystkich lu 
dz! pracy, do wszystkich prze
ciwników fasiyzmu I wojny, bez 
W7lględu na poglądy, wierzenia 
1 pochodzenie społeczne, aby 
protestowali Jak najenergioeznlej 
przeelwko nlelegalny.111 .. !Jo·czyna 
JIJOJA !_~du. ~ . 

Kor~pondent ze spółdzielni 

prodll!kc:yJneJ powinien stale pa
' mletać o roli .EOSJ>odarkl zesllo, 

Minima ollmpl~skle poza Potrze 
bowskim uzyskali w dniu dzl-sltil· 
szym: Kiszka, wyrównując w ble 
gu na 100 m dotyc:hezagowy re• 
kord Po!s.kl - 10,5, Szwargot na. 
10.000 m 30.47,6, Sidło l Radzlwo
l!l>.W!c:~ .W. J)~C~epl~ ~ §6,46 1 66,07j_ 
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pomalowanymi i świecącymi - Też nie. Z Kutna. przodownikiem riracy do- jestem szoferem i jadę tylko 
barwą świeżego drzewa. - Ojciec pewno bogaty?.„ rzuciła żona. 1 samochodem ... 

P 
ierwszy załadowany Flisowie stanęli obok niego Wykształcił pana. - Teraz zupełnie inaczej ' 

· t ł · w milczącym oczekiwaniu. U- - Gdzie tam bogaty?„. - Trrr... Uwaga? Samochód 
woz w oczy się z rzędnik wybrał właściwy Sześć lat temu, moja pani, czł_owiek ~ię czuje, inaczej. pra posuwa się ... Mateczek kieru· 
terkotem do bramy. klucz z pęku innych i zwró- byłem zwykłym pracownikiem CUJe - _ci_ągnął .Grzeg_orsk1 . . -:- je ... Mamusiu, uważaj, bo ciE; 
Postępujący za nim .

1 
. . . h d Fl" 11a kolei·. KoleJ· mnie wykształ Wyobrazc1e .sobie, . m1eszkahs- przejadę ... 

Jerzy Grzegorski rzu c1 się z usm1ec em o ' isa: my w 6 osob w Jednym po-
cił okiem na tabliczkę z na- - No, niech pan sam otwo ciła, wysłała do Akad<'lmii koju, w starym drewniaku, - A obiad zjadłeś, l\Iarecz
piscm „Ul. Bojowników Ghet- rzy, jako gosnodarz. Nie chcę Górniczo - Hutniczej, utrzy- przy ul. Gdańskiej. Wilgoć, ku? 
ta 30". pana pozbawić przyjemności. mywała w domu akademie- stęchlizna, stałe swary w do- - Tak, zjadłem. 

Ale na rożmyślania nie by- Flis potrząsnął głową: kim... Miesiąc temu uzyska- mu, bo to rozumiecie _ cia-
ło czasu. z głębi bramy dobie- - To raczej żona musi o- łem d:yplo;'ll przydział p~a~y, snota. Jeden drugiemu zawa- - A co dostałeś na oblad? 
gł głos'ne kl' · · tmorzy ~ Przydz1"ał na m;es"'- odpowiedzialne stanow1st:o, d . · o prze inan1e woz- .„ "· · · ~ . k . k . . za. A teraz zaczynamy zyc - Zunę grzybową miosko z 
nicy. Grzegorski przyśpieszy! kanie otrzymała ona. - żona pdięgn~t n;;~eszJa'.1 1 e. - 1 cdo, na nowo. Człowiek jakby s : ę sałatą, kompocik ... ' " 
kroku i wybiegł na podwórze. jest referentem w Centralnym " Y. m arz ·.• uz me wypa a I odmienił. 

- Od razu wiedziałem, że Zarządzie Przemysłu Odzieżo- mnie prosie o naprawę ku- - No, idziemy do domu ..• 
tak się stanie - zrzędził woź- wego dodał z odcieniem chenki gazowej? - U mnie nadal jest bar-
nica. dumy. dzo ciasno - rzekł pochmur- - Mamusiu. ja tu zostanę„. 

Wó7.. wyładowany skromnym Olimpia Flis powoli prze- Wieczorna wizyta nie Wasilewski. - Mam żo- T~le dzieci jest jeszcze ... Ba-
dobytkiem Grzegorskich za- kręciła klucz w zamku. Jak nę i pięcioro dzieci. wimy się ... 
padł się jednym kołem w wy- gdyby wahając się. Ale już po Józef Wasilewski przycist?ął _ Ale chyba wam s:ę po- Grzegorska podnosi wzrok. 
rwę wypełnioną grząskim bło chwili szybkim kr-':-k'em obie- dzwonek przy drzwiach m1e- .1 ? d .. ? Spotyka ' się ze spojrzeniem 

Wydobyty wóz 

tern. gła mieszkanie: przedpokój, szkania nr 7. Krótko. bardzo prawi 0
· Skąd poc.ho zicie. Lukaszewiczowej. Obydw'.e 

Grzegorski podparł wóz, a dwa pokoie. kuchnię, łazienkę. lekko. Otworzyła mu Grze- - Spod Piotrkowa Ze wsi myślą o tym samym. Jakie ll'lgr Inż. Leonard Siud:i, st. ln-l 
woźnica podłożył Pod koło ka- Sprawdziła, czy jest elektrycz gorska. Łękió.sko. Teraz od 4 ·1at pra- było ich dzieciństwo... Jakie spektor Prudslęb!or•twa Robót ll:oleJowych 
wa!ek deski, strzelił z bata i•--------------------------------------------------------! 
głośnym krzykiem zachęcał I --------------

- Niech pan popatrzy, jaki 
piękny instrument. I tak mi 
potrzebny, ja'~o instruktorcwi 
chói:u. Dopóki mieszkałem r.a 
poddaszu, z przec!ekającym 
dachem, nie mogłem marzyć 
o pianinie. A teraz, do nasze
go ślicznego mieszkania chc."a 
loby się wciąż coś dokupi.'!. 
Wzięliśmy z żoną trochę me
bli na raty. Inaczej się żyje ..• 

chudą szkaoinę do ruszenia z 
m !ejsca. Ko11. szarpnął raz 
l drugi. Grzegorskiemu twarz 
poczerwieniała z wysiłku, ale 
wóz ani drgnął. 

W międzyczasie nadjechały 
inne wozy. Kilka o~ób pode-
6zlo do Grzegorskiego. 

- Niech to szlag trafi! 
stęknął Grzegorski. 

- No, panowie. Pomożemy? 
- rzekł jeden z przybyłych. 
- Na rachunek przyszłego są-
siedztwa. 

Wóz podparty ze wszystkich 
stron ruszył z miejsca i wy
dostał się na równy teren. 

Grzegorski podszedł do tego, 
który zachecił innych do po
mocy. Chciał dziękować. 

- Nie trzeba. Jeszcze bę
dzie okazja, żebyś mi się pan 
odpłacił. Poznajmy się, moje 
nazwisko Łukaszewicz. A to 
mój ojciec. Podziękuj pan ra
czej jemu, bo on ten dom mu 
ro wał. 

- Słusznie. ,Ja tam para 
rozumiem - rzekł Łukasze
wicz. - U nas też było świę
to w domu, kiedy przyniosłem 
:·adio .. I. my~Ię, że nam tutaj 
istotnie JUZ Jest lż?j żyć. \\'c::o 
raj Grzegorscy kupili sob e 
tapczan i nową nafę. St3ra 
była już całkiem sfatygowa
na. 

- Więc .inż po gniewie pa-
nie Łukaszewicz? '' 

:-- ·!uż. . Ale po dziesiątej 
'"?eczor mech pan koncertów 
nie urządza ... - Oj, tak, murowałem, mu 

rowałem - kiwał głową stary 
Łukaszewicz. - Ile to ja przez 
całe życie domów postawi
łem„. Ale zawsze robiłem dla 
innych. Dopiero ten dom mu
rnwalem dla siebie... To głu- Oto dom przy ul. Bol°ownlków Ghetta nr 3a. ZaJr~yjmy do środ kal 

Pio ale m:1ie coś w g::irdle 
ściska ... 

Tymczasem Grzegorski z 
pomocą woźnicy wnosił już p~ 
schodach swoją starą, rozkle
kotaną szafę, ,Na podwórze 
Wjeżdżał wóz za wozem. 

Klucz 
do nowego życia 

- Mieszkanie numer jeden 
To tu ..• - urzędnik z admini
stracji osiedla zatrzymał s[ę 
przed drzwiami jeszcze nie 

Plen1czot11lwym 
ru~hem' dotyka 
Wltold Lukasle
wlcz, rymarz z 
ZPB ltn. Dubo;s, 
swego radiood
blorn!l{a. 

-~~~--~-~---~-------------

ność, spróbowała, czy w ku-1 - Przepraszam - bąknął. 
chence zasyczy gaz, odkręci- - Ja tu mieszkam piętro ni
ta kurek w umywalni i wło- że.i ... Zaszedłem zobaczyć iak 
żyła dł:Jń pod strumień chłod- się urządziliście. Mo~e prze
nej wody. Mąż postępował za szkadzam? 
nią krok w krok. Spojrzeli na 
siebie w milczeniu, z uśmie-
chem. Obojgu stanęła przed 
oczyma mała klitka na pod
daszu przy ulicy Złotej, gdzie 
mieszkali dotąd. 

Z sąsiedniego pokoju dobie
gło radosne pokrzykiwanie 
dwu i pół-letniego Mirosława. 

Kuchnia gazowa 

- Cóż? - uśmiechnął się. 
~ Niebogato u nas jeszcze. 
Ale dorobimy się powoli. żo
na jest planistką w fabryce 
transformatorów na ul. Ko
pernika, a ja ustawiaczem au
tomatów tokarskich w Łódz
kiej Fabryce Zegarów. Razem 
do kupy zawsze człowiek tro
chę grosza zbierze. 

-----------·•"·-·-------------! - Zwłaszcza. że ma.i jest 

cuję . jako robotnik przeladun I byly ich zabawy ... Nędza, głód, 
kowy w PKS-ie. rynsztok, błoto, śmietnik. 

- A jak wam bvło przed " - r.;~e, te:i. ;' oszmar już ni-
wojną? Z czego żyliście? ,dy n,~ wroci. 

- Ojciec miał malą gospodar 
kę, Z tego się wyżyć nie dało. 
Chodziłem robić do dworu . 
Dziedzic płacił po złoty dwa
dzieścia za dzień harówki od 
świtu do zmierzchu. Teraz 
człowiek żyje inaczej. Jestem 
przodownikiem pracy. zara
biam jako tako, no i to miesz
kanie. woda, światło. gaz. Ale 
rodzinę mam dużą. Ciężko mi 
bardzo. 

Koncert w nocy 
Od pamiętnego rlnia sierp

niowego, w którym zaludnił 
1:ię blok przy ul. Bojowników 
Ghetta 30, minęło dziesięć 
miesięey. 

Późnym wieczorem Witold 
ł,ukaszewicz zadzwonił do 
drzwi Flisów, zza których do
biegały dźwięki pianina. Mu
zyka urwala się i Flis otwo
rzył drzwi wejściowe. 

Józer Wasilewski 

• • • 

4-letni Pawełek Łukaszewicz 
zajęty jest lokomotywą. Usta
wia ,sygnały świetlne, przeta
cza wagony, podnosi szlaban. 
Uwaga! Pociąg rusza„. 

PANORAMA 
- Co tam pociąg - mow1 , 

DODATEK NIEDZIELłłY „DZIENNIKA ŁODZKIEGO" 

Mareczek Grzegorski. - Ja ------------------------ł 



Było to w sierpniu, tygodniu pełni ..• ·JAN KOPROWSKI 

Panie Redaktorze! 
U NARODZIN IGRZYSK OLIMPIJSKICH J(SJĘżYc 

Pragnę sprostować pewne nie
ścisłości, które wkradły się do 
artykułu pt. „Konik mor,ld" za
n1ies-zczonego w „Panoramie 0

• 

Mam tu na myśli przede wszyst
kim zdanie kończące artykuł, w 
którym czytamy, że „micele koni
ki rodzi samiec a nie samica0

• 

Jest to nieścisłe, gdyż takiego wy 
padku, aby samiec rodził przyro
da nie zna. Drugim zasadniczym 
błędem te~o zdania jest stwie·r
dzenie, że u koników morskich za 
chodzi fakt rodzenia. co ma miej
sce głównie u ssaków. Ryby na 
ol(ół, a wśród nich i koniki mo<r
s.kie rozmnażają się przy pomocy 
jaj. 

Wielu czytelników na pe- Igrzyska Olimp.ijskie, zbierając \metrów i szerokości 320 me
wno zadaje sobie py- się opodal bieżni u stóp gó- trów). 
tanie jak i kiedy po- ry Kronion. Na stoJ;Jniach 

NAD 
ZATOKĄ 

Dzień zamyka mew żałosny skwir 

PUCJ(Ą 

wstały pierwne Igrzyska O- areny (trybuny), które były z OWCZESNA REKLAMA 
limpijskie. Musimy sięgnąć kamienia rozsiadała Się li- OLIMPIADY 

i fal coraz cichsze szumienie. 
Jeszcze chwiLa i mrok znad brzegu 
i naplynąl na zatokę cieniem. 

się wzbil 
do historii. czna, hałaśliwa publicznoś.ć 

przynosząca ze sobą jedzenie. 
Wówczas jedni z drugimi, a 
między nimi i filozofowie jak 
Arystoteles, zakładali się co 
do wyników. Poe, Arystofa
nes, Epiklet, Epikur· ... miesza.li 
się z tłumem, czekając na roz
poczęcie gier. 

RUINY MIASTA OLil\'IPII 

Nim księżyc wychynie z:::a mórz, 
boja oczy nasze powiedzie. 
Wychynąwszy będzie ogromnial i rós? 
jakby odlewano go z miedzi. 
Potem miedź przemieni się w zloto, 
ze zlota w srebrem mrożący głaz. 
Już na powierzchni zatoki 
zastyga księżycowy blask. 

Stoimy na brzegu, gdzie kut;y 
zasypiając w kolysce fal 
foią o wielkich wyprawach jutra. 
Wiatr dzwoni wśród trzcin i palm. 

Stać tak i życiu powierzać 
marzenia i myśli ludzkie, 
gdy księżyc skroś nocy bieżąc 
w zatoce plawi się Puckiej. 

U koników morskich spotyka
my się jednak z bardzo interesu
jącym zjawiskiem, które mo7e 
rzeczywiście robić wrażenie ,.ro
dzenia młodych pnez samce". Mia 
nowicie jaja składane przez sam:cę 
nie pływa.Ją w wodzie, lecz sa 
przez nią umieszczane podczas 
tarła w l>PP.Cjalnej komorze lęgo
,,ej, znajdującej się u nasadv ogo
nowej części ciała samca. Spoty
kamy się tu ze szczególnym przy
padkiem opieki samca nad petom 
stwem, rozwijające się jaja bo
wiem i wyległe z nich młode ko
niki "a zaopatrywane w substan
cje odżvwcze I tlen przv pomocy 
specjainej sieci naczyń krwionoś
nych przeb!ei:(.ających na wewnetrz 
nej stronie komory legowei. Wy
ległe koniki po pewnym czasie są 
usuwane przez samca z komory 
przv pomocy Jcurczowych ruchów 
ciała. Ten właśnie moment przy-
11omlna „!'nd.zenie małych orzez 
samca" ! jest zrozumiały doole
ro po wyjaśnieniu całego zJawi
&ka. 

Olimpiada pochodzi od sło'
wa „Olimpias", które w .sta
rożytnym języku greckim o
znaczało święto na cześć Zeu
sa Olimpiosa. Uroczystość ta 
odbywała się w mieście Olim
pii, gdzie popisywali. się atle
ci zebrani z cafoj Grecji. 

W wyniku prac wykopali
skowych, przedsięwziętych 
pod koniec ubiegłego stulecia 
(1875 - 1881), odkryto ruiny 
Olimpii i całość miasta zosta
ła ponownie odtworzona. Wy
kopaliska pozwany częsc10-
wo poznać jak żyli mieszkań
cy Olimpii w chwili gdy od
bywały się igrzyska. 

- Trzeba naszą córkę W'.llią~ na 
najbli:ilszą olimpiadę. Może nabie
rze wtedy ehęci do wy Jt.cla za 
mąż za Pyresa. DZIECKO I SŁOŃCE 

Czytelników zainterPsuJe niewat 
t1l!wie i ta wiadomość. że u na
sz.vch brzeo;:ów Bałtyku żyia dwa 
gatunki ryb pokrewnych koniko
wi morS'kiemu, mia·nowlcie iglicz
nia i wężynka. Są to m•le o nic
~vykle wydłużonym ciele rvhki 
tyjące JX>dobn"e jak 1 lronik 
wśród podworlnvch łąk. 

EDWARD TRANDA 
e·systl'nt Zalcladu ZoologJi Ogólnej 

Uniwersytetu Łódzkiego 

Według historyków. pierw
sza Olimpiada odbyła się w 
roku 776 przed naszą erą, pod 
czas której zwyciężył w bie
gu (185 metrów) Spartanin 
Koroibos (mieszkaniec połud
niowej Grecji), 

Odtąd co cztery Iata arystp
kracja grecka udawała się na 

Ciekawe jest. że podczas 
gdy trwała Olimpiada, wsz:yst 
kie miasta greckie. które wó
wczas mię.dzy sobą prowadzi
ły wojny, przerywały działa
nia wojenne i w spokoju przy 
stępowały do Olimpiady. O
limpiada rozpoczynała się w 
tygodniu pełni księżyca, w 
miesiącu sierpniu. Pierwszy 
dzie11. był zazwyczaj poświęca 
ny różnym obrządkom reli
gijnym i pochodom. Atleci 
składali przysięgę. Nazajutrz 
rozpoczynał się bieg na 370 
metrów i 1.300 metrów. Bie
gacze występowali zupełnie 
nago, tak że mężatkom wstęp 
był zupełnie wzbroniony. Na
tomiast młodym dziewczynom 
pozwalano wejść, aby „mo
gły zachwycać się silą męską 
i nabrać ochoty do zamąż
pójścia". 

Ksenofont 
Jakże często możemy zobaczyć w słoneczne dni taki widoki 

opatulone niemowlęta leżą w wózkach wystawione na działa• 
nle niemiłosiernie palącego słońca. Zajrzyjmy do ta•kieZ«t 
wózka. Maleństwo leży na podkładzie z ceratki, w wózku obi• 
tym ceratą. Twarzyczka wy.stawiona na bezpośrednle działa„ 
nie sło11ca jest wpro&t purpurowa (jakże cz<:Sto występuJ' 
oparzenia!). 

Matkom i opiekunom chodzi 
najczęściej i to, a·bY dziecko la• 
dnie się opaliło. Jedna·k>'.e następ• 
stwa "takich metod „opalania" nie 
dają długo na siebie czekać. Pod 
wplywem nadmiernego gorąca 
(gdybyśmy skont'rolowali ciepło-

. tę ciałka, prze<konalibyśmy się. że 
dziecko jest przegrzane, a ciepło„ 
ta jego sięga ~8-39 stopni), cliiiec• 

ko traci apetyt, staje slę nie spolrnj•ne, słabe. Najoiężs?.ym skut 
kiem nadmiernego nasłonecznienia są biegunki letnie i uda-r 
slonec:z.ny. 

Należy korzystać więc rac.ionalnie ze słońca, a przy nasto„ 
necznianiu dzieci zachowujmy na1leżytą -0stroż11ość. Nie należy 
nigdy wystawiać dziecka na bezpośrednie dzia<łanie promie.n! 
słonecznych podczas snu. Dziedko powinno s1nać w cleniu. le'k„ 
ko przykryte, w przewiewnym, nailepiei wiklinowym wózku. 

Najzdrowsze d1a niemowląt i dzieci są ka,oiele powietrzne w 
cieniu. Kąpiele powietrzne mo:':na zacząć stowwać od 4 mie
sięcy życia dziecka przy czym czas trwania kąpieli powinien 
wynosić od 2 do 10 minut. . 

PIĘCIOBOJ - Lekan: 
wstrząsów. 

zal«il ml unikanie 

Gdy dz;ecko dobrze znosi k~piel powietrzną można stopn:o.i 
wo zacząć .ie przyZ\vycza.iać do kąpieli słonecznych. Kąp·el 
słoneczna nie powinna przekraczać 10 minut, przy tym na!e„ 
ży niemowlę stale przewracać z boku na bolt i na hrzuszek, 
W dnie upalne i w godzinach południowych. gdy słońc~ _naj„ 
mocnie.1 grzeje, chronimy dziecko przed nadm1ernvm azLała. 
niem słońca, trzymając je w cieniu 1 podając do pic'.~ prze.it.o-
towa•ną wodę, snki z o·woców oraz stosując kU!:takrotr.1e w c1ą„ 
gu dnla letnie kąpiele. 

Pięciobój, jak sama nazwa 
wskazuje, składał się z pięciu 
obowiązkowych prób: bieg, 
zapasy, skok w dal, rzut dy
skiem I oszczepem. Zawody 
tpkie miały miejsce trzeciego 
dnia. Czwartego i piątego dnia 
popisywały się dzieci, 

dług przepisów. zrze~ s:ę ła
koci. Będziesz ćwit.:zył p:id 
komendą i o wyznaczrmej go
dzinie, w gorące dni czy też 
w słocie. Słowem oddasz się 
w ręce twego mistrza, jak cho 
ry oddaje się pod opiekę le
karza" 

Ubranie dzie{,ka w okresie upałów powinno być lekkie. Uży.i 
cle ceratv powinn-0 być ogranic1.0ne do minimum. 

Taicie postępowanie pozwoli dziecku wykorzystać wszystkie 
dobrodziejstwa pow!etr7a 1 słońca . 

Hipostenes i Milon z Kro
ton już właśnie w latach 
dziecięcych zdobyli nagrody 
- pierwszy pięciokrotnie, dru 
gi sześciokrotnie. Szósty i o
statni dzień obejmował tak 
zwane zawody rydwanów na 
terenie przeznaczonym na wy 
ścigi konne (długości 1.530 

„Zw~ż to i jeżeli po tym 
wszystkim masz jeszcze za
miar trwać w swoim przed
sięwzięciu, więc przystąp do 
igrzysk". 

Jedynka z 
inne morskie 

18 zera1ni 
de kaw ostki 

Powier'.llchnla ziemi, pokryta 0-1 sy ziemi w ogóle. -
cea.nami i morzami ma okrągło Stnsunelt powierzchni lądu t 
360 milionów Idlometrów kwadra- morza na zielltli przedstawia się na. 
towych. Przy średnie·j głębokoŚ<:i s.tę~ująco: , . 
3.800 metrów otrzymujemy masę Polkula polnoooa 39,2 proc, lą• 
całej wody morskfe.j na świecie du, 69,8 proc. wcdy, półkula połU 
,Jako liczbę okraglo jeclnego trylio dniowa 19,2 proc. lądu, 80,S p7oc. 
na (jedynka z 13 ,;erami) ton. Jest wody, cala powierzdrnla ziemi ...,. 
to Jedna piędotY'sięczna część ma 29,2 pro-c. lądu, 70.8 pro·c, wody. 

Zadanie uczeSltn.i.ków dzi
siejszego konk:UlI'su potlega na 
rozpoznaniu - :m.aj<lujących 
się n.a wyżej zamieszczonym 
rysunku - zwierząt i połą
czerl!i.u ich w pary w ten spo
sób, by utworzyć tytuły l:>ajek 
Mickiewicza, La Fontaine'a i 
Kry~a (po 2 ba~ki każdego 
autora). 

Odpowiedzi prosimy nadsy
łać do Redakcji „Dziennika 
Łódzkiego", Łódź 1, Piotrkow
ska 96, z dopiskiem na koper
cie „Konkurs Tygodnia". Ter
min nadsyłania rozwiazań u
pływa w dniu 7 lipca br. 

Między uczestników kon
kurrsu ro·zlooujemy cenne na
grody książkowe. 

Chcę wam coś powiedzieć o morzu i 
jestem w niemałym kłopocie. Nad 

morzem nigdy nie byłem, po morzu ni
gdy nie pływałem, morze znam tylko 
ze słyszenia. z literatury, z filmu i z 
paskudnych, seryjnych, nudnych pej
zaży marynistycznych Jaxy. 

A przecież z morzem jestem na ty. 
Ba: jestem poślubiony morzu. 

Jak to było z tym ślubem? Przy
pomnijmy sobie. 
Było to dawno, bardzo dawno. Poży

czyłem za kilka Hondurasów i jedną 
ROZWIĄZANIE KONICURSU Gwineę bez ząbka prześliczną, jak mi 

z DN. s.s. BR. się wtedy wydawało, powieść morską. 
1. MOSKWA - stala się 31.5. br. Była to powieść z serii „historii znaleportem pię-ciu mórz (Białego, Bal- . 

tyeltiego, Kaspijskiego, Azowskie- z10nych W zakorkowanej butelce", zo
go I Czarnego) dozięki ukończe.niu stała napisana przez jakiegoś zbrod
wlelkle.1 budowli komunizmu Wol- niarza literackiego, odświeżającego sta-
c~:-D~gZEDO _wyspa, na ktereJ re pomysły w butelce odkorkowanej, 
Ameryka.nie stworzyli na wzór ale z naszych oczu wycisnęła nie jedną 
Majdanka I Oświęcimia obóz rlla lzę wzruszenia. 
jeńców koreańskieh i ehiński-ch. Oprawiona była w okładki z „PoJ'a-

3. ESSEN - 12.5. br, miał mlej-
11ce nieludzki krwawy t.error po- ty, córki Lizdejki". 
llcll aclenauerowEkieJ wobee pa- Ta przeklęta „Pojata", nudna, jak 
triot:v-czneJ I P<>lcoJoweJ młodzle2y flaki z olejem, była lansowana podów
nlemleckieJ, manlfestująeej prze- czas wśród starsze]· młodzieży i· ona cJw ,.układowi ogólnemu". 

NAGRODY lCSIĄŻKOWE WY- służyła za pokrywkę dla niejednej, tę
LOSOWALI: 1. Szymoniuk Janm:z, pionej przez cenzurę domową książki. 
Łódź, Ki'llńsklego 30, m. 4; 2. Fry· W jej okładkach nasze koleżanki 
łuk !Carol, Lódź, Al. 1 Maja 19, • 
m. 34; 3. No1rn-cki Zdzisław, Ra- przeczytały najsławniejszy bestseller 
dzionków, ul. Męcz. o~więcimia Mniszkówny „Trędowatą", w jej okład 
12, pow, Tarnowslde Góry, 4. To- kach przeczytały „Germinal" Zoli i siak Mirosław, Koluszki, Spalska 
67; 5. W&słak Barbara, Łódź, sio- wiele innych, tak zwanych „tłustych", 
wlańska 10. pow1esc1. 
ROZWIĄZANm KONKURSU I Taki wiatr wiał wówczas; wiał od 

z DN. 15.6. BR. naszego klerykalnego ciała pedagogicz-
Oto ,ll"I"Oźni roznosiciele chorób nego 

zakaźnych: mucha, wesz, szczur, · . t d d „ · d • b h 
pluskwa, komar. generał-dżi.:ma Pam~ę .am . o _ZISl~JSZeg?. ma o. a:-
Ridgway i pozostaj~cy na słuzble tera teJ emOCJOnUJąCeJ pow1eBcimOrsk1e1. 
a_merykańskiej generał Ishi! Sh!ro Był to bardzo piękny mężczyzna w hi-
(1deolog wo1ny bakter!olo:;:1cznei). . . · · ł 

Naitrodv książkowe wyło.•owal1: szpansk1m stroJU, z czarną, ~ak smo· a, 
1. Cieśliński Franciszek, Łódź 14. brodą, i oczyma płonącymi Jak węgle. 
Antenowa 40a; ~ Kuna Wacł•w. Na jednej jedynej ilustracji, oblepio-
Łódf, Praslka 26, 3. Ba~zyk F19- . . k · d "k" h · t ·1 rlan, Bytom - Bobrek 5. ut. st.a- neJ wizerun ami Zl IC zwierzą czai 
lina 71 (gómik); 4. KaJdrlńska I się na tego bohatera pewien drab z 
Halina, Łódź. Piotrkowska 122, m. siekierą i chciał go zabić; ale rycina 
ł!a; 5, Stnś Stefan. Września, kie- . t 1 · · j · · · rownik kina „Pionier". była wle1;nona w a urn m1e scu, ze JUZ 
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Jak widać, mqdrość staro
żytnych przetrwała do naszych 
czasów i nie straciła nic na 
aktualności. 

ZYGMUNT FIJAS 

PRZYSIĘGLI 
MORZU 

nie było żadnych obaw. W tym miejscu 
książki bylo już po kilku buntach za
łogi, bohater oczyściwszy się z zarzu
tów, przygotowywał się do walki z 
handlarzami skalpów, zaś drab płynął 
w strónę wyspy, na której miał być 
zjedzony przez ludożerców. 

Ta książka była kroplą oliwy do 
ognia, który w nas płonął. Już dawno 
postanowiliśmy uciekać. Po przeczyta
.n iu tej książki zdecydowaliśmy się. 

Bardzo to były dramatyczne chwile 
w naszym życiu. Przygotowaliśmy wiel 
ką ilość suchego prowiantu, zbiliśmy 
tratwę, rozebraliśmy nasz· wigwam, na
pisaliśmy wspólnie hymn, niestety je„ 
den z dowódców, było ich dwu I .dwu 
zastępców, wpadł w ręce sprawiedli
wości. 
Przyłapano go w chwili, gdy wynosił 

ze sklepu dwa bochenlq chleba, wzię
te na kredyt na książeczkę rodziców. 

Caly nasz plan prysł. Wzięci w krzy„ 
żowy ogień kuksańców pokazaliśmy nie 
tylko dziuplę, w której przechowywa
liśmy suszony chleb, ale wszystko: 
miejsce zakotwiczenia tratwy, łuki, to
mahawki, rondel. 

Rodzice przelękli się. Od tego dnia 
nie wolno było chodzić nad rzekę, nie 
wolno było czytać powieści morskich, 
nie wolno było nic. , 

Nie ulegliśmy jednak. Pewnego dnia 
udaliśmy się nad rzekę i poprzysięgliś
my: na morza kiedyś wyjedziemy! -
I na znak zaślubin każdy z nas wrzu
cił do rzeki aluminiowy pierścionek. 

Kto wie, -czy te pierścionki do morza 

dotarły. Może gdzieś spoczywają na 
dnie Wisły, może spoczywają w jakiejś 
jamie obok posiwiałych wiekowych su
mów... Wszyscy jednak uważamy mał
żeństwo z morzem za uprawomocnione. 

I małżeństwo to nie tylko jest upra
womocnione, aie jest w użytkowaniu. 
Jeden z uczestników wyprawy jeździ 
do Lofotów na śledzie, clmgi dwa ra
zy przepłynął równik, inny oddał swe
go syna do Szkoły Jungów, pozostali 
osiedlili się na Wybrzeżu. Tylko ja je
den jestem małżonkiem - koresponden
tem: użytkuję malźei'istwo na odle
głość. 

Kiedyś otrzy
małem od jed
nego z tych lu
dzi morza 
muszlę. Kiedy 
przyłożę ją do 
ucha, słyszę 
gwarliwe skrzy 
pienie rej, ra
dosne wołanie 
syren statków 
żeglugi Przy
brzeżnej. łopot 
ptasich skrzy
deł i poszum 
nadmorskich so 
sen. Ten nie-
ustający po_ 
szum, gdy po 

niebie pędzą szare, jak popi.ól obłoki, 
wybrzeże pustoszeje i przed naszymi 
oczyma rozciąga się, jak to dawniej 
poeci mówili. tajemniczy, niezbadany 
żywioł. 

Czasem przyłożę do ucha zwyczajny, 
porcelanowy garnuszek i słyszę ten 
sam poszum. - A no tak - myślę -
natura potrafi do człowieka przema
wiać nawet i przez garnuszek. 

Ate córeczka, która jeszcze nie wie, 
co to jest morze, powiada: Tatusiu, 
pewno ci tak w usza'!h sum!, bo ja nic 
nie słyszę. 

* • * 
Najw!ęk•sza głębokość . morza 

wynosi około 10.480 me·trow. Dla. 
porównania warto przytoczyć, żo 
Mount Everest w lłimalaja·ch ma. 
wysokość o·koło 8.880 metró·w. „ • • 

N'a 1000 gramów wody :!lllaJduje 
się p·rze<Ciętnie 26,86 g soll ku~ 
<Cłlennej. ,Jednak zasolenie riiż• 
nych oceanów i mórz nie jest Je• 
di1akowe i waha się w gra.nkaeh 
oko·ło 3,5%. Dla pn:y·kladu poda-

1 je.my np.: 
Ocean Atlantyclt! 3.54% 

Spokojny 3,19% 
„ Lodowaty Póln, 2,55% 

l\1orze Srótlzi emne 3,49'1~ 
., Półno1:ne 3_,42% . 

Przypo.mni·jmy sobie pow1er:ocli 
nię trzech o<Ceanów: 

O-cean Spokojny 179 
„ A tlantyckl 106 
., Indyj~·ki 73 

Lkzby te rozu:mie.lą sle w mili<li 
nach k·aomet.rów kwadratowych. 

* * 
A teraz parę danych dotyczą~ 

cych nas-zego BaU.yku: 
powie.r'.llch. prze•zlo 400.000 km kw. 
średnia glębe>kość 55 metrów, 
maksym. glębokość 483 „ 
zaso.tenie mniej niż 0,8% 
Bałtyk jest Jed:nym z na . .Jslcd• 

szyd1 mórz na śwle·cie. Woda za• 
toki Bo·tni·ckiej (pólno-cna. część 
Ba!Wlm między Szwecją a Fi.n
łandią) 1rndaje się już clo plda, 
gdyż jej zasolen!e je~t je~i:x:ze 
mniej.sze ( ponlżej o,5~). 

* * * Granl·ce morsl<\e Pol~kl wynf\5ZI\ 
dziś 1.rzeszlo 500 km. Jest cieka
we, że grani·CP morskie Związku 
Radziecldego (dluż<ze niż lądowe) 
stykają ·Się z 12 otwartymi mo• 
rzami. 

* * * W morza-eh otwartych daje się 
dostrzec przypływ I odplyw mo
rza, mni·el więcej co 12 i pól go• 
dzin. Jest on wyni·Jciem przvcią
,2'ania grawita.cyj1uego pr~ez Księ· 
życ i Słoń-ce. Pozio.m morz:i pod
nosi sie podcza.s przypływu o z 
do 4 metrów. W morzu Balt:vc• 
liim najwir,ksza różn!ora poziomów 
nie przekra•cza 7 eent:vroetrów, 
Natomiast jako ornbU.wośr. warto 
pndać, te w zato·ce Fnndybai w 
No,„el Szkoc.ji (Kanada) morze 
podeza.s 1>rz:vp1vwu wznosi slę o 
21 metrów w górę! 

E. B, 



W czasie nieobecności rodziców.„ 

Propozycja 
naszego rysownika 

na mecz z FAC 

Zawiedzione nadzieje 

Jr ,/~ 
"' ~ 

Talk, tu Adenauer, kto mó
wi??? No, chwała Truma
nowi, nareszcie się pan zgła
sza. 

- Tu mówi inspektor Bum
ske. Telefon'llj<: z miejskiej 
rozmównicy. ChC'ialem zawia
domić pana kanclerza o de
monstracji, która z· tran,;pa
rentami idzie w kierunku lo
kalu Bundestagu.„ 

- Komuniśd? 
- Nie mogę dostrzec, mam 

złe pole widzenia ... Na szybie 
rozmówn'icy naklejono jakieś 
ogłoszenie, zaraz zobaczę .. . 
Pófakrew, pokojowy ph-
kat przeciw remilitaryzacji... 
Aha, teraz w:dzę czoło po
chodu. Panie kanclerzu, hur
ra!!! Radosna niespodzianka. 
Na pierwszym transparencie 
n.ap i sano 

ADENAUER PROWADZI 
NAS.„ 

Dalszych jeszcze nie widzę, 
ale sądząc po pierwszym„. 

No 
mość? 

"' * 
Konrad, 

• 
miła wiado-

- Jeszcze jak. Mój drogi 
Fett~, Lehr, sta•ry Hausie, z.a
o;~użony Dehlerze i wiemy 
Blanku - najpierw wypije
my po jednym! Prosit! Ta 
chwila j~t najpiękniejszą w 
mojej ka.rierze. I nie tylko 

Z łrosz@k 

w mojej, w 
mogę ter.a.z 
okna? 

naszej także. Co:y - Odw.a~nie chlopaki 
prosić panów do zauważył Lehr, który nie 

Sześć par oczu obserwowało 
demonstrantów, którzy właś
nie pcdchodziilii pod ich okna. 
Sam kanclel:'l nie mógł jes1.
cze dostrzec nic prócz pierw
szego transparentu. Usly.sz.ał 

jednak słowa Blanka, który 
czytał treść transparentu 

ADENAUER PROWADZI 
NAS.„ 

Kail1clerz pełen niewypowie-
dzhnego szczęścia napełnił 
sobie / kieliszek podwójnej 
whi.sky i ·wypił za zdrowie 
demonstrujących na jego 
cześć„. Wł.a·śnie dostrzeżono 

już drugi transparent niesiony 
zaraz za pierwszym i będący 

jego dalszym ciągiem 

spuszczał oczu z pochodu. 

- A tera2 ostaotni tram;
parent - krzyknął Konrad, 
który znów podszedł do okna 
zadowolony, że są ludi.ie, któ
rzy.„ 

- To będzie dopiero bom
ba, ten ostatni - Schumacher 
wychylił się przez okno w 
błogim oczekiwaniu i nagle 
zamilkł. 

Sześciu podżegaczy usiadło 
jednocześnie na pewnej czę

ści ciał.a. Bo na ostatnim 
t~ansp.a.rencie było napisane: 

DO MASOWEJ ZAGŁADY 
(T!um. z niemieckiego) I 

0m .'·~T; ~~/ N i e s p o d z i a n k i 
A.D~~~~„l ~i'' ~łĘ J.'" Pe~ien poeta powiedział taka miła niespodzianka i w peszy, wysłanej do Rzeczycy, 
P~ ~ ~ '-. · ~t{;J 0 kiedyś mądrą sentencję, z któ ogóle. Że adresat nie znaleziony. Wy 

· . · rej wynikało, że życie bez Niespodzianka? jechał w nieznanym kierW1kU 
, 1n~ l;!:;.:;J przygód, bez niespodzianek - N ł ś . b t 1 • • i nie zostawił adresu. 
. ti' .~ , jest nic nie warte. Inną jed- . o w a me: o ~ egr.am n.ie 
• 1J · M. nak ma na ten temat opinię Jillzyszedł. W1doczme me zdą- Podwójną niespodziankę zro 

l7' ~? nasz czytelnik ob. M. M„ któ- ZY.ł. W~dług starego przysło- bili. Że brat wyjechał i że tak 
ry przeżył niedawno (26-31 :nia (no._ prz~Z!1ac~onego na sprawnie poczta działa. że to, 
maja) kilka dni pełnych nie- mne o~ol1czi;osc1), ze „słowo co można w dziez1, załatwiają 
s~ Jzianek. wylat~:e w;?blem,. a wraca w nocy, żeby się klient nia 

Czytelnik ten postanowił wy wołem . . W1doczme ~e słow_a d:nerwowal. 
brać się z siostrą i dwojgiem n~tyc~miast na poczcie. zamie A kiedy poszli następnego 
siostrzei'1ców do brata, który ~'.1Y s_ię, w :-•: oly. No ~ Jak ta- dnia na pocztę. kierovmik u-

I SCHUMACHER„ mieszka w Rzeczycy k. Toma- Jq W?ł moze z Lo~z1 za !~; rzędu nr 4 znów nie chciał 
z.a.raz za nim szły następne: szowa. Autobusem drożej niż maszow :v, d_wa dn1 dolec1ec. ich słuchać. 

JESZCZE o ó koleją i większy tłok. KoleJ·ą . W pom:aziałek ~asz. czyt~! - Jak się coś nie podoba; 
M WCACH I BLANK.„ nik udał s ę do g1n1n e o to d ć tanie.i. lufoiej i od dworca 1 . n .J P ,c~- po anie można napisa , na 

Zie, gdy ntkt nte zabiera I FETTE... podróż wozem, który brat 0 _ ty (po pro~t': z. c1ekawosc1)~ zwrot kosztów też podanią 
glosu. I DEHLER„. biecał wysłać na stację. aby dow1edz.1ec się, czy . taki trzeba„. 

Lecz gorzej kiedy każda z .b No, czy spodziewaliście telegram przyszedł. Ale Jesz- N 
Ponlcwa.t weJkle na drabinę oso się czeg-0ś podobnego teraz, Niespodzianka cze go nie było. iespodzianka 'Ili 
&trażacitą nii! wymaga spe-cjal- kunsztownym krasomówstwem k'ed · · k A we wtorek poszedł do u-
nych umłejętnoki nie od rze- blyska. .1 y cora~ więceJ _ r:zyczy rzędu nr 4 w Łodzi, gdzie sio 
czy byłoby ud<>stępnić je publicz- Każda laur pragnie zdobyć się ZJa prze;dęt!m P?~OJem l Aby jednak brut wysłał ko stra nadała tę depeszę, aby 
nośct, u.możli>wlają.c tym samym mówcy ·- przeciw naszeJ relTI1lltaryza- nie, trzeba go zawiadom:ć o 
obeJrze11le mo.rzu h=, którz:v nie d b . lcji? przyjeździe. Na list za późno, dowiedzieć się o jej (oczywiś-
otrzymall bi•letów. Bliższe szc'zegó- .z o ywa miano: pyskacz. · nie dojdzie, ale od czego są cje depeszy) losy„. 

ły na rysunku. T. G-er 

U h 
, . telegramy. Wysłali więc teie- Ale: 

.„ to już niespodzianka dla 
nas. że jest jeszcze w Łod.2li 
taki urząd, który przygotowu
je takie właśnie niespodzian„ 
ki. TER 

ROZRYWKI UMYSŁOWE śmiec ni1 się ... gram (w piątek rano), że przv 1) urzędniczka miała bieżą-
J d f 

. , . jeżdżaj<\ (w niedzielę). cą pracę, „DOWODY (NIE)RZECZOWE'' 
e en z ryz1erow nowo1or- Pełni optymizmu i radości 
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skich zainstaiowal przy fote- życia w niedzielę rano wybra 2) kierownik wiedział co to 
Lach eLektromagnesy, które li się w podróż. Zajechali na jest tajemnica służbowa: 
wlączane dzialaly w ten spo- miejsce, ale tam radosny na- Jak siostra nadawała, to sio
sób, że wlosy siedzącego na strój trochę się popsuł. Bo stra może się dowiedzieć o lo
fotel-u unosiły się do góry, 1~- brata z wozem na stacji nie sach depeszy. Obcym nie u
latwiając znacznie strzyżenie. było. Czekali godzinę, czekal: dzieła się informacji, a jak 

. , dwie, (a może się tylko spóź- ktoś się czuje pokrzywdzony, 
_Jeden z Jryz1erot;J w zachod \ nia?) ale się nie doczekali. Nic: to może złożyć podanie(!) 

mm Ber.m~e s~r~bowal tego pozostawało więc nic innego Więc poszedł do domu nie 
samego. Poniewaz 3ednak prqd jak iść pieszo. Dwadzieścla kJ dowiedziawszy się niczego. 
wydawał mu się za kosztow- · 
ny, wpadł na pomysł i swym 
kLientom odczytywał każdora
zowo tekst adena'l,lerowskiego 
„ukladu ogóLnego". Skutek byl 
ten sa,m. 

• • • 

Niespodzianka li 
A w nocy po godz. 24 do 
zwi ktoś załomotał Obu
ił dozorcę. obudził dzieci, 

obudził i przestraszył całą ro
dzinę. Kto? Listonosz. Z de
peszą! A raczej zwrotem de-

Z pra•y: Wiele „dowo
dów" znalez•onych w loka. 
lach or;;anizacjl postępo. 
wych we Francji zostało u
przednio podrzuconycll, 
przez agentów policji. 

- Niech pan sobie dobrze zap'\• 
mięta, gdzle .le kładziemy aby nis 
mleć Jli•źnieJ truclnofoi przy kb 
·~odkl':'y·clu". 

Dyrektor teatru w Bertinie 
zachodnim narzeka: „Te ciq
gle przeciwności rujnują mi 
Tierwy. Dajemy tragedie - to 
kasa przedstawia się po pros-
tu śmiesznie; wystawiamy TRUDNY DYLEMAT 

1. SPRAWA CENTRALNA .• , Iza, ,;1da, kTok\~le . Znaczenie „klu 
Carytmo,graf) cza : kuna. ~. Okienko. Piono

wo: 1. Leśnictwo, 2. Cieciorka. 
3. Audiencja. Poziomo: 1. Leszc~y 

komedie - to dochód jest 
znów tro.giczny. 

„ • • 
Przywódca związku zawo- f staly oddane pod 

dowego robotników przemy- trustów. 
zarząd 

Podane rysunki są pomocnlC'lY
m! wyrazami do rozwiązania po
'Ny±sz~go arytmografu. Każda z 
liczb Jest odpowiednikiem litery 
z kLórych dane wyrazy się s;klad~ 
Ją. Zamieniwszy następnie liczby 
w figurze na odpowiednie liter>: 
odczytać rząd1kami poziomymi wł~ 
'clwe rozwlazanie. 

na. 4. Ist111ienie. 5. Olejarnia. Odb11wają się zawody lek-
za prawidłowe rozwiązanie obu koatietyczne. Jeden z wi-

powyższy.ch zall.ań nai:rody !csi~t dzów mów; glośno z podzi-
kowe wylosowali: 1. Ryba.ck! Bo- • 
!es.ław, Łódź, Zeromsklego 115 : wern w głosie: „Ten umie 
2. Andrzejczal< Helena, Łódź - biegać. Zwróćcie uwagę nci 
Swierczew:;ikiego 32- 34 : 3· Ko- tego w żółte3· koszuLce z czer-
strzew"1kl Janusz, Łódź, Obr. Sta- " 
lin-ąadu 112. wonym embLematem • 

, N'aarody podes7..enla (ksiażl<I) 
-1wy!G~owali: 1. Zuczkiew!cz Sławo 

1 

- Jaki czerwony emb!em<it 
2. ELIM:INATKA 

Wyplsać jednym ciągiem pięć mir, Łódź. Piotrlrnwska 92 m. 97: _ ktoś się denerwuje _ to 
wvrazów o niżej podanych zna- 2. Wilgocki Tadeusz, Krotoszyn, . _ . . . . 
czenlach. Następnie z wyrazów Koźmińska JO. Jest pr"'eciez Jego Język. 
tvch wykreślić litery wchodzące 
\V skład czterolitero\\"ego sło1Na, 
którego znaczenie brzmi - młe.ls
ce 1>bwalowane, rowem okopane; 
J>Qzost.ałe li tery, czytane w otrzy
many;m porzącll<u, dadzą nazwi-
61<o kompozytora radzieckiego, 

Za prawidłowe rozwiazanle obu 
powyższ.ych zadań przeznaczamy 
do rozlosowania 3 nagrodv książ
kowe, a co najmnie1 jednego -' 
2 dalsze nal?roc'IY poci e.szen\a Cr6w 
nleż książki). Rozwiązania naclzy
łać prosimy w terminie tYf!odnio 
wvm poi:! adre•em: - Reda'keja 
„Dziennika ł,ódzkiego", ł,ódź -
Piotrkowska 96, z de>plskiem na 
kopercie „Rozryw!<! umysł<>we". 

ROZWIĄZANIE ZADAR 
z dnia 15 czerw.ca br. 

1. Ellmlnar.ka: Czvstość - to 
~drowle Znac1.~riie ry~unków: 
kaczka, Nysa, r.1 ,ii, ko:ść, tan, ko 

• 

NOWE POJ~CIA POD 

PffiACI ltEKINY 

I 

sł•• stalowego w USA Mur- Sytuacja staje się niezwy.,. 
ray pozostaje na żoldzie pr::.e- 'de napięta. 
myslowców. 

lometrów z dwojgiem dzieci Na ich to żądanie powstrzy
(11 i 4 lata), z których jedno mywal robotników od straj
trzcba było n·ieść na ręku. ku. Tr1.tman wprowadził _,za-
Podróż trwała długo, a C"La- rzqd przymusowy" w prze

su na niedzielny wypoczynek 

1 

my śle staiowym ,jednakże za
na tzw. łonie nie pozostało rządzenie to zostalo u.znane 
wiele. Brat bardzo się ucieszył przez sąd za „niezgodne z 
i powitał ich z radością, że I konstytucją" i stalownie zo-

STARYMI WYRAZAMI 

.ROZBITKI OSlMIOR1'.'lCA 

- Jestem w okropnym po.,. 
1 ażeniu - martwi się Mur
•·ay.„ - Robotnicy napierają 

'ta mnie, abym zgodzil się 
'ta oglos.-;;enie st1·a.jku. 

- To ogloś! - radzą mu 
przyjaciele. 

- Ba, ale wtedy narażę się 
przemyslowcom ... 

- To nie zgódź się na oglo• 
szenie strajku. 

- W takim razie robotni.i 
cy nie dadzą mi żyć„. 

Przyjaciete pokiwaU. glowa' 
mi. Rzeczywiście nastroje st; 
ta.kie wśród robotników, ie 
Murray nie czulby się zbyt 
pewny wśród nich. 

- Nie ma więc innej rady, 
jak zgodzić się na ogloszenię 
strajku, wttC:y robotnicy da· 
dzą ci żyć.„ 

- Ba, ale przemyslowct1 
cofną mi zasiłki pieniężne i 
nie będę mial za co żyć ~ 
przyznaje się Murray. 

Grot 
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V#i9cej spółdzielni 
usługowych 

Usuwamy kapitalistyczne zaniedbania Pod ~olami san:oc~~u czyha śmierć 
Łódź staje się miastem Dobrym objawem jest, że W1ększosc wypadków Właścicielka pracowni 

drewniaków dam.skich przy 
ul. Więckowskiego 39 m. 9 
jest osobą wielce niesłowną i 
źle traktuje klientów. Prz.ed 
m'iesiącem przyjęła ode mnie 
zamówienie na drewniaki i 
wztęła zadatek. Gdy w ter
minie poszłam po odbiór, pa
ni która przyjęła U11mówienie 
oświadczyła, ze jeszcze nie 
.zaczęto robić moich drewnia
ków i ni~ wiadomo kiedy 
będą gotowe. NaiSiępnie tnas 
nęła drzwi.ami i wyszła z Po
koju. Po kilku minutach 
wyszła jej m.atka i na ZJWró
coną uwagę o złym t:rakto
waniu klientów zaczęła tłu
:m.aczyć, że córka zdenerwo
wana itd. 

bardz .1e·1 czystym wzrasta troska m'es;;kańców d . n·1eostroz' n1' przc._chodnie CQr CZ 0 stan cz.ystości. Mieszkańcy .pOWO U Ją 
naszego miai;ta w coraz wi~k-

Chciał.abym też zaznaczyć, 
że był to już drugi obiecany 
termin wykończenia rob:ity 
i niestety drewn1aków też 
nie było. 

Było kiedyś takie, żle świad 
czące 0 naszym mieście przy
słowie - „brudno jak w Ło
dzi". Powiedzonko to utarło s i ę 
wskutek zaniedbai1 w dziedzi
nie urządzeń sanitarnych i bu
dowlanych okresu kapitalisty
cznego. 

Po wojnie nastąpiły na tym 
odcinku olbrzymie zmiany na 
lepsze. Aby przekonać się o 
tym \Vystarczy zrobić małą "'ę 
drówkę Po ulicach Łodzi. No
we parki, zieleńce, !?loki mie. 
szkalne. ogródki jordanowskie, 
wyrastają jak grzyby po desz
czu. Łódź staje się nowocze
snym, czystym miastem. Nad
robienie zaniedbań kilkudzie
sięcioletnich nie jest jednakże 
sprawą łatwą i winno być tro 
ską całego społeczeństwa łódz-
kiego, • 

mies:ącach czystości 27 ra-iy 
więcej kontroli niż w popr;;e. 
dnich miesiącach. 

Na terenie 13 Dozoru Sani
tarnego w miesiącu kwietniu 
było 34,2 proc. posesji w sta
nie antysanitarnym. W maju 
na 590 skontrolowanych było 
brudnych już tylko 39, czyli 
5,6 proc. Poprawiła się czy
stość zakładów zbiorowego ży 
wienia i sklepów. Na tym od
cinku istnieją .teszcz.e pewne 
niedomagania wynikające zwła 
szcza z trudności lokalowych. 

W ostatnim okresie zwię
kszyła się również ilość u
sług Za1[ła.du Oczyszczania 
Miasta, który winien jednak 
że zwrócić więcej UWil&i ną 
oczyszczanie południowego 
obszaru mlaJSt.a., szczególnic
terenów 14 Dozoru Sanitar
nego. 

szej mierze doceni.ają wysiłki Półtonowy samochód zbliża 
władz zmierzające do popra- się ulicą Andrzeja Struga do 
wy warunków bytoi,vych, a Gdańskiej. Od skrzyżowania 
więc i stanu czystości. Np. nie 
które trójki rnnitarne przy dzieli go zaledwie kilkanaśc_i~ 
komitetach blokowych wyk;:i- metrów. W tej samej chW11! 
zują ostatnio ożyWioną dzia- jakaś kobieta chce jeszcze prze 

łalność. • . b;ec ulicę. Usiłuje wyminąć 

Ciekawy konkurs 
fotogra fi e111 y 

Nalezą d<1 nich m. in. tró.i 
ki z komitetów blokowych 
nr 525, 602, 591. 
Trzeba pamiętać, że akcja 

sanitarno-porządkowa nie mo 
że osłabnąć w okresie letnim. 
kiedy istnieje groźba wybu
chnięcia różnych ch<>rób, zwła 
szcza biegun;{i i duru brzusz
nego. Dlatego też całe społe
czeństwo łódzkie winno brat: 
jak najbardziej aktywny u
dział w akcjach zmierzających 
do podniesienia stopnia czy
stości w naszym mieście. 
„ (A. B.), 

samochód, ale manewr się nie 
udaje - wóz. uderza kobietę. 

Oczyw iście. że apara·t .!o!ogra• 
nczny . nie zawsze powinien siu
tyć tytko po ~o. by robić nim ckli
we zdjęcia jednych i tych samych 
osób w różny<:h pozacih. 

ZainteresowanJ;i fotografów„arna 
torów siegają dalej, do nov: ej 1e
maty1<i obrazującej przemiany "'Po 
leczne, gos•p-odarcze i kulturalne. 
Jest to nowa droga rozwoju foto
grafii amatorskiej. 

O;itatnio Polskie Tow. Fotn!rra• 
fkzne na zlecenie Za.rządu Głów~ 
nego zw. Samopomocy Chlop

trosko ulice w najrozmait- s!<iej i przy wo.pó!udziale J~omite• 
t.u ·do Spraw Turysty!<! oglosl!G 

szych miejscach, nie bacząc na kon'.rnrs fotograficzny dla wszy,t-

Tego rodzaju wypadki, be:
dące groźnym ostrzeżeniem -
niczego jednak nie uczą mie
szkańców naszego miasta. Ł<>

dzianie nadal przechodzą bez-

ruch na J"ezdniach. w dalszym kich fotografujących - tak z.rze• 
sz•onych jak 1 niezr~eszonych. 

ciągu wielu osobników nie Temat konkursu - zilustrowa• 
PrZJestrzei?a sygnałów \Świetl- nie P~7.ebie;ru wycieczelc chl{)pów 

-· do spółdzielni p.ro1lukeyj.ny-ch na 
nych, ani wskazówek milic.i_!ln Ziemiach ZadJodnieh - nrl mo-

Czy nie byłoby wska;:ane 
by otwairto spółdzielczą pra
cownię-• <lrewn.La<ków, co w 
znacznej mierze przyczyniło
by się do punktualnego wy
konywania prac i ludzkiego 
traktowania klientów. 

Do podniesienia stanu czy
stości przyczyniła się wiosen
na akcja sanitarno-porządko
wa. Objęte nią zostały wszyst 
kie posesje, zakłady pracy i 
użyteczności pulJlicznej. Wyni 
ki są duże. 

Ilość stłuczek i ubyłl<ów 
m~n111 wyJa7'tlu do zakończenia tów regulujących ruch na tra wyeicczkl. 

sach. Na porządku dziennym Z!!i~ia powfr1n:v obrazować si;iot 
są kraksy rowerowe spowodo_ kan;a uczestników wycieczki 11 

ch~opami członkami spó!dzi~l11l, 

Zofia Kaszubska 

Mechaniczne 
tynkowunie 
zastosowano w lodzi 

I ta.k: - z terenu DRN 
Sródmieście wywieziono 

też świadczy o 
2.437 m3 gruzu i 25.184 m 3 Gdyby lokale gastronomicz-
śmJeci, wyremontowano 74 ne co pewien czas nie otrzymy 
studnie i urządzenia wodno- wały nowych naczyń szkla
ka.nalizacyjne. W śródmle- nych, porcelanowYch i nakryć 
śclu w ramach „przetrząsa- stołowych, to bez przesady mo 
nia" podwórek i piwnic ko- żnaby zaryzykować twierdze
mitety blokowe zebr~ły 3,723 nie, ŻP. po kilku miesiącach nie 
kg złomu, 358 kg metali lto- miałyby na czym podawać po-
ll>rowych I 912 kg szmat. traw klientom. 

Budowa sz,koły i szpitala Komitet Blokowy nr 179 i Ta nadmierna ilość stłuczo-
przy ul. Wólczańskiej 196 komit;t domowy .z. ul. ~rz~- nych, lu~ zaginionych n~czyń 

bli . . ku ko1i.cowi. We- dzalnianej urządziły ogrodki stanowi Jeden z powaznych 
~lu za h::~onogramu oba bu- jordanowskie na zaniedbanych probl.emó.w, kt.óry starają. y~ 
d '!u oddane m;:iją być do d?tychczas tei;-enach. O zakre; rozw1kłac LZG aby obmzyc 

!11tk k , lis· topada br s1e prac san1tarno-porządk<>- koszta własne uzy u w oncu · h · k „ • · d · 
Na jednej z narad kierow- wyc . w czasie a CJi ~wia czy Skąd powstają ubytki. Z je-
nictwa t€Chnicznego stwier- fakt, ze. dozory samtarn~ DRN dnej strony winę za nie ponosi 
dzono, iż termin ten nie mo- Poludme przeprowadziły w personel zakładu a z dru<tiej 
że być dotrzymany z powodu n ieuczciwi konsumenci, którzy 
małej ilości rob<>tników. za~icrają. sobie do d~mu łyżki, 

noze i widelce. Trwa.iąca przez 
60 dni kontrola ubytków w 10 
zakładach gastronomicznych 
różnych kategorii ujawniła, te 
naJwiększe straty ponoszą ba
ry, ·r tak bar „Bankowy" po
stradał tylko w przeciągu 10 

Nasz poradnik 

Chcesz zdobyć 
zawód? 

Aby za.radzić brakowi r~k 
rob<lczych postanowiono za.
stosować na bud1>wie mecha 
niczne tynkowanie stosowa
ne na budowla.eh warszaw
skich. - Kaziu. nie wiesz, gdzie dni 30 łyżek, 43 widelce i 26 

można nauczyć się zawodu noży. a bar „Dworcowy" 16 
Przeprowadzono więc próbę introligatorskiego? łyżek i 5 widelcy. Noże nie gi 

która wypadła pomyślnie. Jut - Idę właśnie z Techni- nęły w nim tylko dlatego .. że 
od 3 dni na budowje szkoły kum Galanterii Skórzanej i ich V'. ogóle ni: po.d~w.an?: 

Metalowej, gdzie zapisałem Duza była rowmez ilosc u
się n.a 2-letni wydzfał zabaw- bytków w „Halc<t'', która 
karski. Można tam zapisać przez 10 dni straciła m. in. 15 

praca przy tynkowaniu wnętrz 
odbywa się mechanicznie. 

_ przy zastosowaniu sys· · się także na wydziały: intro- talerzy i 5. szklanek. - <:zę~ć 
h ni ' t n- !1.igatorski, cholewkarski oraz tych. ubytkow spow~dowah r:1~ 

tel':lu mec a czne~o Y rymarski. Poza tym są jesz- trzezwi konsumenci, a częsc 
kowania - mówi kier. bu- cze wolne miejsca w 4-letnim nieostrożna ob~ługa. 
dowy inż. Zawisza - za- Technikum Metalowym. 
mia.sł 40 murarzy i 10 ro-1 Adres? - Wólcza~ska 23. 
botnlków pracuje tylko 12 Zaµisy l>ł'ZY~_uJc sekre~ 

. . tarlat do 15 lipca. br., a 
murarzy i 3 robotn1ltow, a egzaminy odbędą się w 
cuis tynkow&nia skrócimy drugiej pofowle sierpnia. 

o 3 miesiące. Sz.. 

Wyniki 60-dnioweJ kontro 
Jl, w ktc\re.i hrano pod uwa
gę warLmki i:racy w zaple
czu, kwalifikację obsługi i 
zachowanie się konsumentów 
potwierdziły jednak fakt, że 

,..,.. ... ._„www..,.,,..~~: ,.... ... ..,...,--~~~----~--~--~ 

NIEDZIELA 

COf fldztefK;EDV'P 29 
CZERWIEC 

OZlS 

ho.me" - g. J7, J8, 19. 
ml_.c\ 1ll ,..,n..., „State·k pułapka" ~· 
-. ~ • -.C.T 20. Program dla na1-

Piotra I Pawia 
JUTRO 
L.ucvny 

WAŻNE TELEFONY 
Pogo~ Ratunkowe a5ł-44 
Stra~ Potarna 8 
Kom M1eJska MO 253·60 
Mle1&kl O';r lnfor 139-15 

. D~ZUR:\' 
APTEK 

28.6. (niedziela): 
A. s Dł ti (PlotrkOW• 

aka 165). A s nr 48 <Na
rutowtcza 6), A S nr 15 
(Rzgowska 147), A S 
'nr ~o (Wieckowskiego 21), 
A. s nr St (l{amlewska 
48), A s nr 3 (P"ZYbY· 
szewskiego łl), A S ru· 
•& (Limanow&k!ego 80) 

30.S. (J>onled~lałekl: 
A S nr 2 (Piotrkow

ska 95) A S nr 8 !Armll 
·Czerwonej 53) A !:: nr 26 
(ZJ!(lerska 63). A S nr 51 
(Plac Wolnośc• 2l. A. S 
nr 2~ <Nowotki 12), A S 
nr 32 CRZROW,k• 51). A. s 
nr 5 !Gdańska '!.1l. 

A !' nr łl tA• KośMu· 
szkt ł8l d.vturule codzien 
nie 

DYZUR P0ł.OŻN1f'ZO· 
GINEKOLOGICZNY 

NOWY (Wlęckowsl<1e11:0 I~) 
g. 19 „Pocląg do Mar
sylll" - przedst. zamk.; 
39.6. g. 19 „Podąg do 
Marsylii". 

WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracui 27-29l I? 19 -
„Bankrut - bilety wy
przedane; 3-0.6. go<llz. 
19 „Bankrut". 

POWSZECHNY (Obr Sta
lingradu) g, 20 „Zwykla 
sprawa" - ost. przedst. 
Od 1-31.7. - teabr nie
cz.ynny. 

MUZYCZNY (Piotrkow
ska 243) g, 19,15 •• Ni~
spoko1ne szcze&cie". 
30.6. - nieczynny. 

LETNI (Piotrkowska 94) 
g 19 .30 „ObJetdtalnla 
suołe-czoau 

30.6. - nieczynny. 

BAJKA (Francisztltańska 
31) ,,Dźulbars•.•, dod. 
„Sio;tul!;a rzeźbienia w 
kości" g. 16, 18, 20, por. 
11.30, 30.6. g. 18, 20, 
dozw. od lat 7. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Nikt nt-c nie wie". 
doel. „Go home", g. 
14,30, rn.~o. 18.30, 20.30, 
por.·- 11.30, dozw. od 
lat lł. 30.6. g. 16,ZO 
18.ao, zo.3n. 

D''" dyżuruje cala do- GDYNIA (Przeja'Zd 2) -
bę ;;:pital tm. dr H. Wolf Progra.m naukowo-ośw1a 
_ ul. Łagiewnicka 34; towy 31-32, PKF nr 27-, 
30.6. szpital lm. M Cu- 52, „Czym powi~asz 
r'e-S!tlodowS>kje.1 ul. Cu- Zlot", „Ptaetwa Jez1o~n 
r ie-Sklodow;.kiej 13. „Mały Balaton", ,.G~ 

6 DZIENNIK ŁODZKI ur 155 (2471), 

młodszycn: „Pieśń pre· 
rli" Gotowe - jedzie 
my'~. „ „Balou I miło~ru 
g. li, 12, 14, 15, 16; 30.6. 
e: . 16 

MŁODA GWARDIA (dla 
młodzletY - Zlelona 2) 
„Gdzld w Europie" ~. 
l<!, 16, 18. 20 por. 12; 30.6 
16, 18, 20. 

MUZA (PaDlanlck~ 173) 
,.Wlelld konecrt", g. 16, 
J8, 20, dozw. od lat 12; 
por. ,.Samotny żagiel" 
g, 11; 30.6. g. 18. 20. 

POLONIA (Piot>rkowska 
67) „Córka marynarza", 
dod. „W Berllnle złąezy 
ł:v się dlonlP", li[ 16.30. 
18.30, 20.30, por. 11. do
zwolony od lat 12. -
30.6. g. 16.30, 18.30, 20.30. 

PRZEDWIOSNIE cżerom
skie'.!o 74l .. Pant D~rv" 
g. 15.30, 17,45, 20, 30.6. g. 
18, 20, dozw. od lat 14. 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Sluby kawalerskie". 
dod. .,Nauka t t•·rhnf
ka" nr lZ-~O. g. 16. 18, 
~o. r.\ozw ocl lat 12: por. 
,.Zale>ga" g. 11; ·30.6. g. 
18, 20. 

ROMA CRzi:nwsk1 84) -
„DaJ~kn !>I! 1\tosl<WV" 
g. 16, 18, 20. por. - 11: 
30.6. g. 18, 20, dozw. od 
lat 12. 

I MAJA fdJJWD Robot· 
nlkl - (!la młodz cKI· 
llńsklego 176) •. s.o.s." 
g. 1.5.30, 17 30, 19.ao. por 
.. SS Orzeł zag!nąl" g. 
11; 30 6. g. J 7 30, 19.30, 
dozw. od I.at 18. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) 
„ We·sole kumoszki z 
Windsoru", dod „Wal· 
l;a trwa" g. 15, 17, 19 -
dozw. od lat 11; 30.5. 
„Kulisy ringów". g. 19, 
do zw. od Ja t 12. 

STYLOWY (Klłińskiego 
123) „Potępieńcy" g. 16 
18, 20. p::.r. g. li: 30.6. 
g. 18, 20, dozw. od lat 
14. 

SWIT (Bałucki Rynek 21 
- „Na odsle<:z Ca
ryeyria". dod „Przei:Jad 
S11o~towv" nr 3-51. e 
lij , 18, 20, dozw. od lat 
12. por. „Torpedowtee 
nieugięty" g. 11: 30.6. 
,.Pogromca atamana". 
18. 20, dozw. od lat 12. 

TA1'11Y <~1t>nk1f'Wlc'?.a 40! 
„za eene ż:vcfa". g 16, 
18 20 , dn?w orl l•t 14 
per. „Statek D~rbent" 
g. 11.30: 30.~. ,.Na are
nie" g. 16, 18, 20, doz w. 
od lat 7. 

wrst.A !Przejazd ~l -
„D. s. 70 - nie dz!ala" 
dod „Młoćl'tl fntvniPrO· 
wie". g. 16, 18. 20. por. 
!(. 12, 30 6. g. J6, 18, 20 
do-iw. od lat 14. 
WŁOKNIARZ (Prf1chnika) 

„Tr:zect szturmu, g. 
16.30, 18.30. 20.30, por. 11; 
30.5. g. 16,30, 16.30, 20.30 
dozw. od lat 12. 

WOLNOS~ (Nam6~0W· 
sklego 16) ,,P11'telni~ 

Pa:·meń~ka" li <rer. dod 
-.Dur hr-zuszny 11

• - g 
!R.30. 18.30 20.30 dl a 
młodz. nledozw. por. 
, .Młodzi marynanc" g 
11. 

•A. f'HĘT A (7.~fer~la !ff\ 
„Clenie na torarh". d1u1. 
.,żerat\", g. 16, 18. 20, 
por. ~ 11. d!"lzw. od lat 
H; 30.5. g. 18, 20. 

pracy zakładu 
zmniejszenie ifo:foi ubytków 
zależy w dużej mierze od. kei 
nerów. W za.kładach, gdzie 
kierownictwo jest energicz
ne i s:i:rę-.iyst.e a załoga zdy
scyplinowana. ilość stłucw
nych h.1b z<>.ginionych naczyń 
czy naI[ryć stale się zmniej-
11za.. (h) 

cou szkoli 
kadry fachowców 

Centrala Odpadków Użytko-
wych cheąc usprawnić swą pracę 
szkoh obecnie nowe kadry fachow 
ców robotn:czych w zakresie sor
towania odpadków. Pon , eważ od
pad!<i sortuje się na 65 gatul'lków, 
a makulaturę na 25 , przeto .siły 
wykwalifikowan.e są tutaj nie
zbędne . Dlatego też prowadzone 
przez COU kurny majstrów-bra
karzy niewątpl!wie przy~zynią siP, 
do podniesienia poziomu pracy w 

wane najechaniem na nieuwa- Prace w polu, hodowlę. nowoC7.e
s:ie maszY!1Y i urządzenia w spólżnego przechodnia, który lek- ctz'e!niach, o~r<>dki kulturalne jale 

ceważy najprostsze zasady ru- ~wietlice. kluby, zespoly arfy. 
styczne - słoVi.re:n najcicikatv.i;1e i 

chu. W pogoni za tramwajem · wa~ne frag·menty życia s:.pótdzi~l· 
ludzie potrafią biec jezdnią, ców. 

Format fotogramów - ~li 13X IS 
nie zastanawiając się, że mogą do 30X4o em. Jeden autor mot e 
wpaść pod samochód. Manda- przesłać na konkun; od 10 do JO 

fotogramów. Każdy fotog1am r •
ty karne, niestety, nie odno- le;\y zaopatrzyć godłem 1 opisC'1n 
szą jeszcze właściwego skut- c-0 on przedstawia oraz datą z10-

blenia zd.i<;>cia. 
ku. w drugiej kopercie zaop~ trzon~j 

w godło należy podać n;;zwisk<> i 
adres autora oraz wykaz wysta. 
nych zdjęi'. 'l'ermin n~d~yłan o a. 
orae uolywa w dniu 31 Jioea br. 
Wysyl~ć należy na adres - Polskie 
Tow. Fotogratiezne - Warszawa, 
ul. Sniadeckich JO z zaznarze!1le:n 
konkurs totog"aficzny ZSCh. 

Szczególnie narafone na 
wypadki są dzleci oraz mło
dzież szkolna. Codziennie spo 
tykamy się w najruchliw
szych punktach naszego mia 

st.a z widokiem dzieci cho
dzących samopas, jeżdżących 
na hulajniJgach czy wrotka.eh 

Brawurowa. jazda „szkolnia
ków" na stopniach tramwa
jów również jest często przy 
czyną wypadków. 

f.ac~na suma nagród wynost 
7.750 zł. Fł.'>z•trzy.'<?11ecie konl<ursu 
nastąpi do dnia 31 sierpnia hr. 

m1 

BOISKO NA TRAWNIKU 
tej dziedzinie. 
Dbając również o hi~ienę i bez

pieczeństw" pracy swych robot
ników COU wyszkol1ła w ostat
nim okresie 20 referentów bezpie
czei'1stwa pracy. W trzech latach 
ub i egłych wyszkoliła COU ogółem 
ponad 100 osób spośród pracowni
ków fizycznych l umysłowych. 
Jak nas ir1formuje cou jeszcze 
lepszym wynikom pracy staje na 
przeszkodzie zbyt mały kon'a,kt 
zakladów pracy z Centralą COU i 
chrnniczny brak taboru samocho
dowel!o o.późniający dostarczanie 

Zjawiska te dowodzą, ' że na 
lekcjach wychowawczych na
uczyciele mało albo w ogóle 
nie mówią o zadaniach prze
strzegania ruchu pieszego i o 
konieczności stosowania tych 
zasad. 

- Frane11:, poda.i tu! 
- Wacek, strzel((jf 

Zlośliwa piłka nie trafa 
Jednak do bramki, ale w ko
lano przechodnia. War:ek do
pa.da ją na chodnik~i i va 
ch~vi!i gra toczy się dale.i. 

odpadkó·,v do składnie. 

Spodzl.ewamy ~ię, że odpowied 

A skutki są bardzo poważne. 
Wydaje si~ że orga,ny MO 

powinny w najbliższym czasie 
znowu przeprowadzić na tere
nie naszego miasta kilkudnio.
wą naukę chodzenia. (iks), 

n!e ezynnilti p1>starają się uiatwić -------------
praeę tej tak ważnej instytu·cji. 
Obecny okre-s wielkiego rozwo,ju 
przemysłu, kt(try powinn;śmy 
oprzeć na wlasnc.l bnie· surow
eowe.f, stwarza sz;czególną potrze 
bę wykorzyst.anla odpadków u-

Przechodzień, chodnik 
zdziwicie się zapewne. Czyżby 
i:ra. w piłkę odb11wa.la się na. 
ulicy? Nie. O wiele gorzej. 
Odbywa się na trawniku. 
Bramkę zaś stanowią dwa 
młode, nowoposadzone drzew
ka. Wszystko to dzieje się rio 
.fr~dku · pięknego zieleńca PTZJ/ 
zbiegu ulic Cmentarnej i Mid 
czarskiego. Był tt• do dedaw
na pusty plac - miejsce sta• 
tych rozgrywek w piłkę noż-
1,ą. Plac zmienil się w zie
leniec; ale namiętni grac::e 
nie dostrzegli tej zmi•.ny Po
zostali wierni swej tradycji. 
.Tak jednak wiadomo, są tra.~ 
r...ycje dobre i złe. A do jakiej 
kategorii należy ta wlatnie -
powinni młodych sportsmr,
nów pouczyć wycho•vawcy w 
•zkole. 

ży~kowyeh, · 

NU:DZIELA, 29 CZERWCA 

Wiadomości: 6,00, 7,00, 8,00, 17,00 
21.00, 23.50. 

6.50 Muqka rozr. 7.25 „Od melo
dii do melodii''. 7.55 Kalenduz 
Radiowy. 8.20 Muzyka operetko
wa. 8.30 ., Wszechnica Radiowa 11 

- wykład: „Historia literatury 
polskiej". 9.00 Konc. muz. klasy cz 
nej. 9.30 Dla dzieci w wieku 
przedszk. - słuch. pt. „s;zanuj ro 
śliny", 9.45 „ Wieś ta11czy i śpie
wa". 10.00 Pczegląd prasy stołecz
ne] .. 10.05 Skrzynka ogólna. 10.20 
Aud. dl• młodzieży. 10.50 „Robot
nicze zespoły t.wietllcowe przed 
mikrofonem" . Il.JO „Poezja i mu
zyka". 11.40 Skrzynl<a Wszechnicy 
R;adioweJ. 11.57 Sygnał i hejnał. 
12.0~ Przegląd czasopism. 12 15 Po
ranek symf. 13.15 Pogadanl<:a „Syl 
webkl uczonych". 15.00 „Spiewa
my pieśni 1 piosenlci" - aud. sł.
mwz. 15.15 Aud. dla dzieci „Z ży
cia pionierów radzieckieh". 16.00 
.,A czy będzie słońce i pogoda" 
rep. 16.50 Felieton. 17.20 Polskie 
rytmy taneczne. 18.00 Sluchowi
sko. 19.30 Konc. solistów niemiec
kich z NR.O. 20 oo Melodie tanecz
ne w wyk. ze-społu instrumental
:iego_ 20.30 „Na fall humoru 1 sa
tyrv". 21.15 Felleton W Odolsklej . 
ii.ao Aud. z okazji „Swięta Mo
rza". 22.00 Wlad. sportowe z ca
lel Pols.kl. 22.40 Reportaż z IV Mię 
d7.ynarodowe~o Turnie.lu Sza~l:>o
wego w Międzyzdrojach. 23 .10 
Koneert ork. i solistów. 

ROZGŁOS:S-lA ŁODZKA 

8.55 lnforma.<"Je. 13.25 Koneert 
mandolinlslów ŁR.PR, u.oo Aud. 
pt. „~.lówiono na pewnym Zl'hra· 
n'u". l4.2!l Ron-cert rozrywkowy. 
11.30 Au:!. lit~ra<::.a pt, „z nami 
pow!nni byf wszysc:v". 15.20 „Od 
naszych koresponclentów". 16.~o 
Gra orklMtra tane·czna PU. 22.30 
Wiaclomoścl sportowe~ 

NOTATNIK 
ŁÓDZKI 
Interes'uJąeą sztukę o maryna-

rzai!h wyst~wia z okazji Dni Mo
cza zespół świetlieowy spółdziel
ni „Kuśnierz" w dnlach 30 bm. i 
4 lipca, o godz. 19 w sal! klubu 
garnizonowego oficerów przy ul 
Przejazd 34. Bile•ty do nabycia w 
świetlicy spółdzielni, ul. Piotr
kowska 83, tel. 222-98 i 223-38, 

* 
V sesja D

0
RN Łódź-$ródmieklę 

odbędzie się w dnlu 3 lipca w sa
li przy ul. Wólczańskiej 5. Pro
gram obrad przewiduje m. in. zło 

żenie sprawozdania z c;lzlałatności 

komitetów blokowych i zatwier
dzenie planów komisji ·na III 
kwartał br. 

* ... 

COS O BRAKORÓBSTWIE ; 

Czy znacie bajkę o królu i 
c- budowniczych ,iego zamkt..? 
Nie znacie? A więc poshichaj• 
cie. 

Pewien król kazol zbudo
wa.ć zamek. Budowniczowie 
wznieśli piękną budowlę i 
ozdobi!i ją wewnątn 2le>tem i 
diamentami. Ale zapomnieli. 

Przyjemnie pniytecznle spę- ~porządzić jednej rzeczy ·-
dziły wieczór w dniu 28 bm. człon Mucza do zamkow1.1ch wrót. 
klnie kursu kroju, modelowania I Nocą przyszli więc złodzieje i 
robót ręcznych zorganizowanego e>kradli zamek. Król zaś k~zał 
przez PSS Północ. W dniu tym bo wtrącić budo•vniczych do lo· 
wiem w lokalu LK odbyło się uro chu.. aby tam rozważrili swój 
czyste zakońt'1'enle kursu, na kt6- błąd. 

:-ym 31 przodujących uczestniczek Jest to pierwsza opowieść 
otrzymało nagro,dy książk?we. o„. brakoróbstwie. Ostatnia 

* * (oby rzeczywit.de ostatn[a). 
._ dntyczy teczek skórzany.:.•i. 

„Alctualne za:!(adnlenla prawne Są one, owszem, ladne, ma.ią 
spól·dzielezo§.ct praey" - oto tytuł el.eganckie zamki, brak tylkv 
odczytu zorganizowanego stara- drobnostk.i - kluczyków rio 
niem Zr"Zeszenia Prawników Pol- tych zamków. Nie zostaly one 
~kich w Lodzi. Odezyt ten będzie i•rawdopodobnie w produkc'ii 
wygłoszony przez adwokata Rogo- przewidziane. I dlatego za>n
~ińskiego w dnlu 30 czerwca o ki, podobnie jak ów zamek 
~odz. 20,1s w świetlicy sądu wo- królewski, nie mogą niestet;1, 
lewódzkiego prey pl. Dąbrow~le- spel.niać na.ieżycie su;ego ~a"1 
go 5, ,. ,dania. 



Głosy i ·odgłosy Produkt I gatunku Z I EA IR U 
DLACZEGO OSOBISCIE? 

Jak się okazuje są jeszcze 
- więc dlaczego klient niezadowolony? 

W sprawie estetyki produkcji miejsca, gdzie chwasty biuro
kracji ikwitną bujnie. W tym 
wypadku mamy na myśli Dziel 
nicowe Biuro Opałowe nr 16. 
Biuro to zarządziło, by peten
ci ubiegający się o przydział 
opału opłacali należność osobiś 
cie. Zważywszy, że większość 
mieszkańców Łodzi to ludzie 
pracy, a biuro urzęduje od 
godz. i do 13 - wymagania 
te nie tylko nie majdują uza
sadnieni.a, ale są - ośmielimy 
się to powiedzieć - bezmyś
lne. Może DBO nr 16 przeana
lizuje k?nieczn?ś? . te~o zarzą
dzenia l bardz1eJ zyciowo po
dejdzie do akcji zaopatrzenia 
świata pracy w opał. 

kuratorowi przekazano spra-
Dwa nakrycia stołowe. Nl1by takle same: aluminiowe. A Jednak wę kierownika spółdzielni 

zupelnle różne. Elbl kt · Bierzemy plerwue z brzega. Nie - tym nie motna Jeść, Ciem· „l\1:echanik" W ągu, ory 
na, chropowata, o ostry-eh brzegach łyż%:a 1 powyginany, o nie· dopuścił się wadliwego wyko
równych zębach ·wid~lec pozbawić mo.gą apetytu najbar·dzieJ glod· nania poszukiwanych na ryn
nego, od.czytujemy przy·o~epioną kartltę: Metalowa Spóldzlelnla ku _ kłódek. Jasne, że oby
Pra-cy „stop" w Strzegomlu. 

Bierzemy do ręki drugie na.k ryde. Jego czysty srebrzysty po· I dwie te sprawy są jaskrawy
lysk cie1Szy nasze o.czy. Starannie oszlifowane brzegi łyżki I zęby mi przykładami szkodnictwa 
wi·deJ.ca wiska~ują, że producent - Spóldziełnla. Pra~y „Przodow· gospodarczego. 
nlk" w Warszawie - naprawdę myśli o ludziach, którzy jej na· 
layć mają używać. Ostra walka o dobrą kontro 

Jak to się dzieje, że dwa za- ! Plan swoje, . a konsumen?i lę techniczną daje już rezulta
kłady pracujące w podobnych swoje. A przyczyna w tym, ze ty. 
warunkach, korzystające z te- spółdzielczość kwalifikuje ja- . . 
go samego surowca, dają tak kość produkcji tylko według . Do_w.odem P~?mes1en!a si~ 
różną jakościowo produkcję? wykończenia dziurek, według ~akosc1 Pr?dukc31 ~p.ółdzi~lcz~J 

proPorcji wszytych rękf:WÓW Jest wyrazne zmmeJszeme się 

GRA W CHOWANEGO _ 
!{cn:trola techni~z~,a w s~ó~- itd. Ważny element jakości reklam~cji głó~e~? odbiorcy 

dzi~ln1 „Przo~o~mk kwal:fl- produkcji _ estetykę całości, - „Spolnoty P.acy . 
kuJe produkt sc1śle według m- spółdzielczość w działalności Jest lepiej, ale jeszcze nie 

Grane obecnie w Łodzi dwie Ankwkz (Olimpiada) 1 C. Julskl 
sztuki znakomitego kia.syka ro· (lazap). w trosce widocznie o dostar

czenie dodatkowej rozrywki i 
ckazji do spacerów osobom 
niepracującym, korzystającym 
z zaopatrzenia bonowego, 
Wydz. Handlu Prezydium RN 
wymyślił zabawę do złudzenia 
przypominającą popularną grę 
w chowanego. Otóż emeryci o
trzymujący _bonr mi~sno-tłu~z
czO'we odb1eraJą Je co mie
siąc w !innych lokalach i 
w innych termina~h. O zmi~
nach tych zarmeszcza się 
wprawdzie komunikaty w pra
sie ale nie zawsze zapobiega 
te. długim nieraz pielgrzymko1'.1 
:niezdolnych do pr!ł~Y ludzi. 
czy nie byłoby lep1e3 wyzna
czyć stałe punkty, które. co 
miesiąc, w tych sa1.!1ych dmach 
wydawałyby bony. 

strukcji. Tutaj czujnemu oku swej zaniedbała. jest dobrze. Dobrze będzie do-
brakarza czy to w kontroli piero wtedy, gdy wszystkie 

syjskiej dramaturgii Aleku.ndra '!eatr Wojska Polskiego nle.~.a
Ostrowskie·go: „IlURZA" w Pań- leznle od obe.cnych przedstaw.eń 
stwowym Teatrze Nowym oraz „Bankruta" powtarza jeszcze od międzyoperacyjnej, czy w o- Na szczęście jednak spół- spółdzielnie podciągną się do 

statecznej - nie ujdzie żaden, dzielczość ten błąd - trochę poziomu swoich „Przodowni
Ban\crut" w Państwowym Tea- czasu do czrusu swe p1>przednle 

trze Wojl.~ka Polskie·go - cieszą premiery: „Ze·mstę." Fredry, „siu· 
się zasłużonym powodzeniem, gę dwó-ch panów" Goldoniego o

Na Zdjęciu - 5eena z aktu IV raz „Trzydzle·ścl srebrnl·ków" ł'a• 
. Bankruta" wystawionego w re· sta. Tę ostatnią fiZtukę teatr wy. 
ty serii i !i'C~n1>grat11 Iwo Galla. stawił ta·kże kLlkakrotnie poza 

Od lewej - El, Zbu.cki (Bo-I- swą siedzibą, na scena.eh robotni· 

najdrobniejszy nawet manka- późno, ale dostrzegła. Dziś już ków". 
ment. swoją walkę o jakość łączy ści 

Spółdzielnia „Stop" jest na
tomiast jaskrnwym przykła
dem złego, bezdusznego sto
sunku brakarzy do swoich obo 
wiązków. 

GDZIE ŻRóDŁO NIEZADO
WOLENIA KLIENTÓW 

Z prod~kcją spółdzielczą spo 
tJ.:k~my się na każdym kroku. 
~1e3e~nokrotnie ganimy jej 
Jaktilśc. 

Tym bardziej więc zdziwi 
:ias ~a?ela wykonania planu w 
Jako~c1 Pz:zez. poszczególne 
branz~ społdz1elczości pracy. 
Zdumiewa wysoki odsetek pro 
du'kcji pierwszego gatunku. 

A. 111aJ6wna. - Aby uoowo;d-
nlć te radioodbiornik je5t Twoją Oto w I kwartale br. dla tryko· 
wł~snośc!ą mus'isz otrzymać pl- taży m~skleh wyno~l on 92 Prt:>e., 
sm<> stwierdzają<:e, te tatuś Twój dla try'lmt,a.ty damskich - 97 
kupił aparait radi<>wY· Pismo to proc., dziecinnych - równlet 91 
musi pochodzić z tego SkJ.epu, w proc, W krytykowanych mocno 
którym aparat został zakupiony. przez konmmeńtów okry.ciach mę
Ponadto tatuś wln<ien dać Cl dru- sktch procent wyrobów I gatunku 
gie pismo, te radl<> Tobie ofiaro- dochodzi do 88 proc., damskich 
wat. I - 95 proc., ebłoplęcyich - 99 proc. 

śle z walką o estetykę produk-
cji. 

Glównym orężem w tej wal 
ce jest właściwa kontrola tech 
niczna. Należy przez nią rozu
mieć dokładne, solidne spraw 
dzenie jakości od początku do 
końca procesu produkcyjnego. 

O docenianiu wagi kontroli 
technicznej w spółdzielczości 
pracy świadczą sankcje stoso
wane wobec kierowników tole 
rujących złą produkcję. Nie
zależnie od kar administracyj 
nych, jak nagany, kara pie
niężna, usunięcie ze stanowi
ska, w sprawy poważniejsze 
wkracza prokurator. 

Tak było w wypadku odpo
wiedzialnego za kontrolę tech 
niczną kierownika spółdzielni 
chemicznej im. 1 Maja w Po
znaniu, który świadomie wy
puszczał złej jakości proszek 
do szorowania. Również pro-

Droga otwarta - współza
wodnictwo międzyzakładowe 
w spółdz:ielczości pracy już 
się zaczyna. Pół miliona zło
tych czeka na zwycięzców w 
walce o jakość i estetykę pr,o
dukcji. 

szow), H, Gallowa (Bolszowa), z. czych trzecl1 największych łódz· 
kich zakładów bawełnianych: ZPB 

W oknie księgarni 
CATHALA J, - Zdrajcy pokoju. 

Im. StaJlna, Dzlerźyńisklego I lllar• 
chtewsklego. 

Fot. COPA - F. Mym.kow~ki 

z francuskiego 
Dyplomata francuski w Tallinie 

a następnie w Moskwie, świadek I 
uczestnik wielkich wydarzeń dy· ~pGtQSrJW 

ROWNOMIERNA SPRZEDAZ...,. UUJlaf!/a koresnon„enc1• plomatycznych, opisuje Ich prze
IW !:. r' i bieg. 1 Jrullsy w formie ciekawej, 

często nawet porywającej, wyka· W naisuJ notatce pt. „List do 
Dziś 29 czerwca br. zując obludit 1 dwulicowość za- " . 

0 godzinie 10 w gmachu chodnlch mężów stanu. „Dziennika pisaliśmy o n1eoby· 
wate•lsklm podejfolu klerownloezkl 

przy ul. Piotrkowskiej 96 FAST H. - ZAMACH NA skle.p•t nr 9%C, która aby ułatwl6' 
w świetlicy na pierwszym ROBESONA. sobie pracę spNe4awala paszteto-
piętrze odbędzie się narada z angielskiego, 
roboczo-szkoleniowa Kore- w roku 1949 w PeekshlM (Stany ~ą po 3 kg zamiast w mniejszych 
spondentów. Udział w niej Zjednoczone) faszyści amerykań- 1 mlaeh, by •tan:zylo Jej dla 

scy napadli na uczestników kon- W>SZystkleh kllent6w. DyrekeJa 
biorą Korespondenci z Łodzi, certu P. Robesona. PSS-Południe stwierdziła, :te za. 
Pabianic, Konstantynowa, rzuty ezytelniezkl byly stuune 1 
Tuszyna, Brzezin, Strykowa, GOŁĘBIOWSKI J, - ZUBO:l:ENIE k l 

· KRAJOW KAPITALISTYCZNYCH za omun kowala nam, U kl.erow· 
Zgierza i Aleksandrowa. w WYNIKU ZBROJEiq' alczce sklepu udzielono upomnle· 

Po naradzie wyświetlony Ksiązka analizuje gospodarczy I nla za nieprzestrzeg. anie przepl· 
b d. . f1·1m p„ Pierwszy' upadek kraj~w kapitalistycznych sów odnośnie równomiernej sprze· ę :Ue „ „ w następstwie powojennych .zbro· daż ó 
start", jeń. y towar w klientom. 

-----------------------------------------------------------------------------------------------------------------Pracownicy poszukiwani J 
t 

edneg0 technika-mec'Jtanika do biura warsz-
atów oraz księgowego do prowadzenia księ~ 
owości handlowej zatrudni Szkoła Elektrycz-Wykwallflkowan.1 kaletnicy {galanteria skó- ~ 

rzana) potrzebni. Zgłoszenia p,rzyjmuje Ref. 
Personalny Sp.n1 Pracy im. K. Swierczew
skiego, Łódź, ul. Strykowska 2. 1701-K 

Kilińskiego 109. 1743-K 

erownlka sekcji gospodarczej, kierownika 
dzfału księgowości, ksłęgowYch obeznanych z 

Kierownika kosztów własnych, starszego księ
gowego, tkaczy o pełnych kwalifikacjach za
wodowych poszukuje Łódzka Tkalnia Prze
mysłu Bawełnianego ul. Jaracza 52. Zgłaszać 
się do Sekcji Personalnej, 1664-K 

R. P. K. dla handlu, planistę finansowego, re-
ferenta. transportowego t referentów gospo-
darczych zatrudni natychmiast powatna in-
stytucja spółdziel~a. Oferty z życiorysami 
do Biura Ogłoszeń „Prasa" ul. Piotrkowska 
104a pod „Dystrybucja". 

Szewców na luksusową robotę oraz reperato
rów zatrudni Rzemieślnicza Spółdzielnia Pra
cy Szewców i Cholewkarzy „Wzorcobut" 
Łódź, ul. A. Struga nr 24 tel. 267-00. Zgłosze. 
nia przyjmuje Dział Personalny w godz. urzę
dowych od 7,30 do 15.30. 1730-K 

0 

1740-K 

Og-łoszenia drobne 

R JADWIGA ANFORO· 
LEKAKZB I KUPNO-SPl!ZEOAZ 

lt:z, skórne wenerycz· RADIO wYSokiej klaiSY 
e. kobiece 3-7 Próchnl· lampy metalowe sprze-5 m<1nterów na roboty hydrauliczno-montażo- ~ 

we 1 centralnego ogrzewania zatrudni natych- k 
miast BPP Oddział Instalacyjny Łódź, Prze
jazd 53. 1729-K 

a 8 (8700-G) 
Dr KUDREWICZ specja· 
Usta weneryc.zne, skórne 
B-9.3P, 3--S Plotrkow-

Majstrów na tkalnię I przędzalnię zatrudnią sk 
natychmiast Mazowieckie Zakłady Przemysłu 
Wełnianego w Tomaszowie Maz. ul. N. Bar- :Z 
lickiego nr 23. Zgłoszenia osobiste przyjmu- ~ 
je Dział Personalny. 1726-K D 

a 106. (8738-G) 
Dr REJ CHER specJ a łlsta 

ene!"Vczne. skórne, płc!o 
e (zaburzenia) Plotrkow 

ka 14 czwarta-<1!6dma 
r ZAUllMAN spec) all-

ta skórne. weneryczne 
ł-ł. Narutowl-

s 
-9.30, 
za 2. (8018-Gl 

Dr 

lmynlerów-chemlków, łnżynlerów·mechanl- R 
ków, elektryków-energetykó.w, spawaczy, w:t· c 
kwalifikowanych ślusarzy, robotników do od- r 
działów produkcyjnych, do straży przemysło
wej, do kolumny rozładunkowej i do wydzia_ · 
łu gospodarczego zatrudnią natychmiast Za. 
kłady Przemysłu Barwników „Boruta" Zgierz 
ul. Andrzeja Struga 24. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Wydział Kadr. Dla zamiejscowych , 

CZYŻYKOWSKI cho· 
oby serca, reumatyczne. 
Gdańska 65a. f-6 
Dr LASZEWSKI chOroby 
~kórne. weneryczne. ul 
Wleckowsk\e~o 28 7 3o-9. 
11-1<1 in talA?-'1\ 
GAB. DEN'l'\'!ST\' C'.i;NE 

'ABINE'l' tecnniczno-den 
tystyczny specJalnoM z~-
by I koroony stylonowe. 

Hotel Robotniczy na miejscu. 1681-K G 

Sienkiewicza 27. Pawlt-
kowskl tel. 108-23. 

dam. Nawrot lH-4. 

SPRZEDAŻ meblt róż· 
nych. Gdańska 38 wejście 
z WiE:ckowsklego, st-0Iar· 
nia __ J_ar:_~~-zek. (9106-G) 
TAPCZANY, kanapy, le-
żanki oraz reperację na 
raty poleca Zakład Tapi-
cerski Curie Skłodow-
sklej 8 (Podleśna). 

MOTOCYKL „AJSu 350 
cm sprzedam. Plotrkow-
ska 125 garaż godz. 19-20. 

SPRZEDAM dwie szafy, 
łóżko, kredens, stół, fote 
le, Południowa 18, m. 10. 

SAMOCHOD „Olimpia u 

górna sprzedam. Oglądać 
niedziel.a, poniedziałek, 
wtorek od godz. 16 do 20 
Próchnika .22. (8873-G) 

SPRZEDAM ma.szynę ga-
blnetową „Singer" ul. 
Srebrzyńska 81-28. 

Przewijaczki, tltaczy (czki), prządki oraz ucz. 
nłów (ce) na tkalnię i przędzalnię oraz praco
wników do straty przemysłowej I pożarnej 
zatrudnią natychmiast Ozorkowskie Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego w Ozorkowie ulica 
Stalina 5-7. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Dział Personalny. 1687-K 

MIF.JSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

Monterów do remontu maszyn przędzalni
czych, ślusarzy narzędziowYch, tokarzy meta
lowYch, stenotypistkę i uczniów powyżej lat 
16 zatrudnią natychmiast Zgierskie Zakłady 
Remontu Maszyn Przemysłu Włókienniczego 
w Zgierzu ul. Dąbrowskiego 15-17. Zgłosze
nia osobiste przyjmuje Wydział Personalny. 

1707-K 

Gońców zatrudni R. S. W. Prasa Piotrkowska 
96. Z~łoszenia do Referatu Kadr. 1745-K 

Praktykantkę przyjmie Biuro Ogłoszeń Piotr
kowska 104a. 1744-K. 

POGRZEBOWE 

w Łodzi ul, Łomżyńska 20-22 

tel. dyr. 167-41 

zawiadamia, że uruchomiło następujące 

punkty: 

nr 1 ul. Sienkiewicza 89, tel. 228-49, 

" 
2 " 

Obr. Stalingradu 56, 

tel. 246-82 
„ 3 „ Rzgowska 5, tel. 247-94, 
„ 4 „ Przejazd 22, tel. 179-09, 
„ 5 „ (czynne od 1, . VII br.) 

ul. Zgierska 164. 
Przedsiębiorstwo dysponuje autokarawa-
nami i karawanami konnymi. 1731-K 

SPRZEDAlll.okazy,nie po LOKA LB łowę w'.Jlli w pięknej 
dzielnicy podmlejS!tle.J -
Lodzt· (Ruda Pabian!- POSZUKUJĘ pomleszcze-
eka). Oferty Biuro Ogło- nla sublokato.rsk!ego, o-
szeń Piotr(kowska 104!1 ferty Biuro Ogłoszeń ul. 
pod ,,8905 11

• (8905-G) Piotl'kowska l04a pod 
SPRZEDAM radio z adap „91.21". (9121-G) 
terem. Za<:hodnia 66-13. 

ZAMIENIĘ pokó' z kuch 
SPRZEDAM samochód o- nią na większe przy Po-
sobo\vy „ Wa·ndereru 4-cy le.siu. .Jarzynowa 10, Ro-
llndrowY, 4-drzw!OwY 1 siak. (9088-G) 
radl<> 6-cio lampowe. Wla 
domość Czeremchy 10 do ZAl\UENIĘ dwa pokoje z 
jazd 17 po Warszawskiej kuchnią, wYgody w śród 

przed mostem. (9{)~2-G) mieściu na dwa oddzielne 
miei:mkanl-a. Oferty s!!cła-

MOTOCYKL „Triumf" - dać do Biura Ogłoszeń, 
350 cztero,ta[tt sprzedam. Piotrkowska 104a pod 
Skiern_iewicka 34 (~rz.~~) „816'\ (9073-G) 
KUPIĘ ' „W!lllsa" (Łaz\. 

eamodzlelne ka) na chodzie. Telefono ZAMIENIĘ 
wać do godz. 16 nr _142-80. 3-pokojowe mle11zkanle 

wszelkie wYgody (lokalne 
ZAOFIAR.. PRAC\' centr. ogrzewanie) w Ol-

sztynie na podobne w Ło 
POTRZEBNA pomoc do- dz!. Ofl!rty Biuro Ogło-
mowa Lódź, ul. Armii szeń, Piotrkowska 104a 
Ludowej 21, m. 12. pod „Olsztyn-pilne". 

Łódzka Fabryka Urządzeń Technicznych 
Łódź, ul. Przędzalniana 33 

zakupi dwa wciągi elektryczne typu 

" 
DEM AG" 

0 no§nośe1 l,5 ton k"dy, jok •6wnlcl I 
jeden wózek akumulatorowy 3 ton. 
Oferty 'kładaf pod wyłej wymienionym &dresem 

do· POTRZEBNA pomoc 
mowa. .Ta racza 18-7. - NA OKA I W\' CHOW 

Zgłaszać się od po.nie-
działku. (9124-G) SEKRETARIAT Kursó w 
POMOC domowa do Ie· Administracyjno - Handle 
karza potrzebna. Piotr· wych IPR, Andrzeja 
kows!ka 222, m. 11 (win- przyjmuje zapisy na wa 
da). (9127-G) kacyjny lcurs księgowo 

ścl I maszynopisania. 
POTRZEBNA pomoc do· 

Tomaszowskie Zakłady Metalowe Przem)• _ 
słu Terenowego w Tomaszowie Mazowiec
kim ul. Limanowskiego 8-10 przypominają, 
że stosownie do uchwały Rady Państwa i 
Rady Ministrów z dnia 14. 12. 1950 roku 
wszelkie zażalenia i odwołania załatwia 

dyrektor lub jego zastępca we wtorki i 
piątki od godz. 15 do 17. Je.śli we wtorek 
lub w ;:.:ątek przypada dzień wolny od I 
pracy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień 
powszedni tygodnia. 1719-K 

Tomaszowskie Zakłady Przemysłu Wełnia
nego w Tomaszowie Maz. ul. Hanki Sawi
ckiej 46-48 przypominają, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady Ministrów 
z ~ia 14. 12. 1950 roku wszelkie zażalenia 

I odwołania załatwia dyrektor lub jego za. 
stępc·a w poniedziałki i czwartki od godz. 
14 do 16. Jeśli w poniedziałek lub w czwar-

1 

tek przypada dzień wolny od pracy, dniem I 
przyjęć jest najbliższy dzień powszedni ty
godnia. 1722-K 

W dniu 19 czerwca 1952 r. została zagubio

na jedna tablica rejestracyjna nr A-26-719 

ciągnik m-ki „Steyr" będącego w posiada

niu Zjednoczenia Budownictwa Miejskie

go - Łódź, ul. Karolewska nr 41. 9186-G 

mowa z gotowaniem. - MASZYNOPISANIA, ste 
Wiadomość Próchnika 27. no grafii biurowej. Kurs 
m. 4. (9133-G) Stowarzyszenia Stenogra 

; ZGUBIONO dowód kole-! ZGUBIONO kart~ mel
jowy wydany przez Dy-

POTRZEBNA pracownica 
domowa. Referenc,je Za-
menhofa 6, m. 42-a. 

POTRZEBNA 11:osposia 
~a letnisko. Zglaszać si<:: 
w poniedziałek Obr. Sta-
lln'!radu 94, m. 7 godz 
8-15. (9203-G) 

POMOC domowa poszu-

fów-Maszynlsteik. Zapis - rekcję Łód:i:ką na nazwi-1dunkową na nazwisko -
: slco Wo,1taslk W!adyała· Mrowańska Helena, ul. 
) wa, Składowa 21-9. Sw . .Tana 18, (8995-G) 

Kilińskiego 50, Piotrkow 
ska 83. (9111 g 

!,!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
Z G V B V §5 WYl>AJg lnstytut Pun „CZVTEUIIK" 

ZGUBIONO le git. zw 
Zaw. Nazwisko Daniel J 

~RedskcJa I Adrntniatraeja. Md*. ul Plotrknwska ff, 
;:1e1 Centrala 283·00 Red N •CJ. 125-114. 10011 preyj. 

a :;p2-13 Sel<retarz odpow 2()4-75. 11odz on::vj. 10.-12, 
;:1ztaJ ~ospodaren 141-10. dz1ał spnrtow" 208-ł'-

nina. ul. Piotrkowska •8 

'

kiwana do rodziny lel<a- SKRADZIONO indeks stu 
rza. Narutowicr.a 75<1 m ctiów WSGW nr 1258 Ste· 
10, godz. 14-15. (8941-G) fan Posmyk, 22 Lipca 98. 

;: dz.la.I miejski 114·12. dział ltstów 143·80. 
S!hedakclM reko1>1sów nie t:wraea. t:a tre~l' t tennlDJ' 
i 0111oszef.1 nla bterta odoow1edzl1lnośei. 
E Dział oJ;?ło•:r.Pń P1ntrknw!tk8 104a tf!I 111-50 I Uł·'l'S, POTRZEBNA kobieta do 

dziecka. Nowotki 5, ro. 2 ~ ~nn„ t-te. w s<>bnty 1-14 
;:Pn•nomPrarę m1es1~m• ~• 1.n. kwartaln• Sł l!.JS, 
:ir>ólr~znle 111 H.!t Pr"EYlmoJa "'Sll!Yńkle Un:ęd:p 
;:• AgPnł'Jp POł'itnwP oru ll.lltonone ml„Jsc-. I "''"·'· 
:i·•cJ' na ter~nle ealeJ Poliki w '""minie do U kał• 
§i df'CO m- na •kres autępllJ'. 

Kontystę, kierownika planowania„ referenta 
płacy I pracy. maszynistkę i kas.feJ"kę zatru
dni zaraz Svółdzlelnla Inwalidów Zakłady Kra 
wicek.ie. Zgłoszenia przyjmuie Dział Perso
Qalny, Łódź, ul. Piotrkowska 73, ;741-K 

POMOC d~ dziecka (WY · 
1azd letnisko\ notr~ebna 

; 7.gło~~enia Piotrkowska 83 I Spółdzielnia „Kuśnierz·• ____________________ portiernia. .• (9053-G) 

ZAGINĄŁ pies myśllws!d 
wyżeł brązowy (szarym 
nakrapiany) z długim O• 
<.tonem. Z\vrot za \\ryso
kim wynagrodzeniem. -
Łódź, Srebrz:vńska 71 Hen 
ryk Pełczyński. (9055-G) S aeda10Je KOl.JrGIUM ltlf0.\KC1'll!OI 

P-ł-1.1730. l>ZJENNIK ŁODZKI nr l55 (2471) '.I 

• ł 



Koszykarze 
wyjadą do Chin 

Reprezentacyjna grupa ko
szykarzy polskich, która rozbi 
ła swe namioty nad morzem 
w „Dolinie Radości" obecnie 
bardzo starannie ·przygotowu. 
je się do poważnych spotkań 
międzynarodowych. 

Bokserzy trenujq nad morzem 

USTALONO SKŁAD Koszykarze trenują pod o
kiem Patrzykąta i Maleszew-

skiego. Wprawdzie nie poja- REPREZENTACJI POLSKI NA OLIMPIADĘ 
dą oni na Olimpiadę, ale cze-
ka __ ich wsp_aniała daleka po- (T ł f d • 1 ł 'k ) wyjaw do Helsinek. Ko-szul-
droz cl.o_ Chin - ~~~a pe~spe- e,e Onem 0 Sp!CJainegO WYS anm a ki z białym orłem na pier-
ktywa Je~t _?czywisc1e naJlep- Maryn.arze zerkając uw.aż- ,serzy prowadzą swe zajęcia si.ach o-trzymają więc: Ku-
szy?"? dopmgie?"?· . . nie na nieliczne chmury po- poza moim „pałacem". Ra- kier, Stefaniak, Niedzwiedz-

Nic więc. dziwnego, ze obaJ cieszali c-d kilku dni przygod-
1
no jeszcze przed śniadaniem ki, Drogosz, Antkiewicz, Ku

tren_erzy. me mogą ~kryć za- nych znajomych, że teraz po- 1 cała gromada chłopców udaje dłaclk, Chychla, .Krawczyk, 
do"1Ą·ole~1a_ z postc:pow swych goda na~ brzegiem Bałtyku się do pobliskiego parku, Nowara, C7.aplh1ski, Grzelak, 
zawodmkow. utrzyma się przei kilka_ dn.i: l?-dzie uczą się biegów. Taką G6ściańskł. 

D ~ • Bc!kserzy kadry ollmpiJ-,zelazną porcją jest bieg na SZANSE NA OLIMPIADZIE 
ZIS skiej wybrali się więc na peł- dystansie 12 km. Rzecz zrozu- Trenera Sztama uważają 

b
• „ J ne mo.rze. W czerwonych miała, że. „muchy" i „koguty" wszyscy Ul chodzącą ency-
IC b9ją rekordy dr~ch i;:rzez ~ały z:iemaljczu,ią _się. w _tej konkurencji kloped1ę ~oks~rską: Istotni~, 

dzien wypoczywall po mten- w swoim zyw1ole, ale i repre-1 Sztam zw1edz1ł ruemal ca1y 
Wczoraj niestety ze wzglę- sywnych treningach n.a roz- zentanci ciężkiej artylerii nie świa•t, widział różnych bokse

du na wyjątkowo piękną po- kołysanej „Pannie wodnej". wfale im ustępują. · rów. Zna również ich wartość 
godę nie przyjechali do Łodzi O przygo•towaniach, do zbli Ostatnio wszyscy zapalili w ringu. Któż więc bardziej 
z Tuszyna pływacy kadry na- żającej się olimpiady, o się do gry w palanta. Prym wyczerpująco . może nas po
rodowej, którzy mają zamiar szansach prawie nie mówio- dzierży tu Gościański. Każde informować o szansach na 
zaatakować stare rekordy Pol- no. Jed;ynie najmłodszy z boisko byłoby dla niego za najbHższej olimpiadzie. 
ski. ekspedycji 19-letni Drogosz krótkie, z taką s;iłą wyko.nu- Sztam niechętnie jednak 
Cwłowf pływacy Polski z długo wpatrywał się w f.ale, je swe uderzenie. Natomiast hawi się v,, proroka. Dodał 

Gremlowskim i Dzikówną na jakby chciał, aby wywróżyły w turnieju ping-pongowym bez tylko że na wynik walki skła 
czele startować mają dziś o go mu one lcs na olimpiadzie. konkurencyjnym okazał s:ę da się wprawdze przede 
dzinie 11 w basenie MDK w r MOWI GOSPODARZ SALI Drogosz. Jedynymi jego god- wszystkim umiejętność, ale 
rama~h z_a,:•odów o puchar Li- . - Ja t:am ~ad~o. :viduję n~mi rywalami byli Stto1a- niespodziankń. nigdy nie ::ą 
gl Morsk1eJ. ich w sali, n.aJczęsc1eJ bek- nmk i Ku.kier. wykluczone. 

Zgłaszają się kolarze 
do wyścigu „Dziennika Łódzkiego" 

Zaczęli zgłaszać się już kola- z klubów z całej Polski. Ze W"Łglę 
l'ze do mającego się odbyć 13 lip- du na to, że wyścig główny wllczo 
ca dorocznego wyścigu kolar- ny jest do imprez ogólnopolskich 
gkiego o puchar przechodni l że wyniki brane są pod uwagę 
„Dziennika Łódzkiego". przy ustalanlu najlepszego kola-

P!erwsi na listę zawodników do rza Polski przet-0 udz!al wszyst-
biegu turystów nlezrzesronych l•ich naszych najlepszych kolarzy 
\Vpisall się Mirosław Jastrzębski, Jest zapewniony. 
Wiesław Raczyński, Leszek Mi- W roku ubiegłym na marcie 
chalski, a Jako zrzeszeni Stanisław znaluło afę w sumie 500 kolarzy. 
Lawiasa z Lodzlankl, Ryszard Ku- Sądzimy, te w tym roku rekord 
lesza ze Spójni, Sławomir Lałóg ten zostanie pobity. Chodzi przede 
:r. AZS I Włodzlmien Woskrosiń- wszystkim o jak naj\lcznlejszy u
gkl z Ogniwa. dział kolarzy z prowincji. MaJą 

Wyścig odbędzie się Jak jut w oni doruconałą możność spróbowa-
11wolm czasie podawaliśmy w nJa swoich sił w tak Jlcznej I s!l
trzech konkurencjach: główny na nej konkurencji. Apelujemy do 
dystansie okolo 100 km, dla posta- zespołów LZS o nadsyłanie lmlen
da~zy kart III klasy l turystów. nych ll~t zgłoszeń l o zapropago
Turykl natomiast podzieleni bę- wanie sportu kolarskleg-0 na swo- . 
dą na zrzeszonych I nlezrzeszo- im terenie. 
nych. Dystans dla tury„tów bę- Zgłoszenia do wyścigu przyJmo-

Do rozmów wtrącił się tre- Skiad reprezentacji Polski 
ner Sztam. został wyraźnie odmłodzony. 

- Unikamy przesytu. Bo1ts Najstar:izym jest Antkiewicz, 
dawkujemy poprostu na re- 29 lat l Nowara. Reszta to 
ceptę. Nie oznacza to oczy- chłopcy b. młodzi. 
w1scie, że nad morzem za- Wśród tej młodzieży znaj
pomnieliśmy o rękawic.ach. duje się również Krawczyk. 
Odwrotnie trenujemy dużo. Je~t to jedyny łodzianin w 

reprezentacji bok.sers-kej Pol-
POKOJ Nr. 5 ski. Jak pamiętamy, Kraw-

Lokatorami jego byli: Kas- czyk rozpoczął swą karierę w 
perczak, Krawczyk, Biel II, łódzkim „Zrywie" i pierw
Łysiak, Sadowski, Węgrzy- szym jego trenerem był Ko
niak i Woźniak. Bokserzy d Darzewski. 

W. Lachowicz 

Kalendarzyk dz! 
siejszych imprez 
i;portowych przed 
stawia się nastę
pująco: 

FAC - kadra narodowa 
P:łkarze Wiednia na boisku w Łodzi 

Długo czekaliśmy na zorga
nizowanie w Łodzi międzyna
rodowego meczu piłkarskiego. 
Dawno nie mieliśmy imprezy, 
która potrafiłaby zaintereso
wać tak szeroki ogół mieszkań 
ców naszego miasta. Zresztą 
mecz dzisi·ejszy między wie
deńskim zespołem FAC a ka
drą narodową zainteresował 
nie tylko łodzian .. 

Dzisiejsze spotkanie ma być 
ostatnim egzaminem naszych 
piłkarzy przed wyjazdem na 
Igrzyska Olimpijskie do Fin
landii. W składzie naszej dru_ 
żyny mogą zajść pewne uzu

!Jełnienia i poprawki. Mecz 
ten będzie więc sprawdzia
nem formy graczy. którzy w 
Lachti staną w turnieju olim
pijskim by walczyć z repre
zentacją Francji, 

Piłkarze 
radzieccy 
grają 
w Finlandii 
Wyjechała z Leningradu do 

Finlandii drużyna piłkarska 
mistrza ZSRR - zespół CDSA. 

Piłkarze radzieccy rozegrają 
w Finlandii kilka spotkań to
warzyskich. 

Finał 
turnie)• Włókniarza 

Rada Okręgowa Włókniarza w 
Lodzi komunil<u.ie, że zakończen:e 
turnieju p!Łki ręczne,j kół sporto
wych nastąpi 1utro o godz. 16.~0 
na boisku przy ul. Kilińskiego 188. 

W turnieju prowadzi Technozbyt 
przed Bawełną. 

Mecz dzisiejszy rozpocznie 
się o godz. 17.30 na stadionie 
przy Al. Unii. Bramy boiska 
zamknic:te będą o godz. 17. -
Przed meczem rozegrane zo
stanie s~-otkanie trampkarzy. 

Nowy 
współpracownik 

Redaktor naczelny dziennika 
„Der Luger" wezwai do siebie 
nowego wspóip-ra.cowni.Jca. 

- Gratuluję panu. Te pań
sk;e reweia.cje o Mongołach 
na Śląsku byly wręcz znako
mite. Czy ni.e ma pan czego~ 
jeszcze w tym rodzaju? 

Nowy wspói1iracownik u
śmiechnął się z triumfem. 

- Oczywi:kie, że mam. A 
więc przede w.<zystkim rewela 
cja o prześladowaniach kore
afi.skiej mniejszości w Polsce. 
Oparte na autentycznym ma
teri.ale, zaczerpniętym z prasy 
polskie,1. Oto w pewnym domu 
m.lodzieżowym port Zichenau, 
które to praniemieclcim miasto 
Polacy nazwali c;,echanowem, 
gnębi się i prześtaduje kilkaset 
dzieci koreai'isldch. Są one 
zmuszane do śpieuJania, pol
skich pieśni a.ntykoren.i'is!cch, 
01az wznoszenia okrzyków w 
nienawistnym dla nich języku 
polskim. 

- Wspaniale - genialne -
cieszył się redaktor naczelny 
- no i co :Jeszcze? 

- Bardzo też źle traktuje 
się w Polsce mniejszość wę
gierską. 

- Ta.Tc to trzeba napiętno
wać. Polska uciska Mongol6w, 
Korea.1kzyków, Węgrów, Chi?\ 
czyków z Mandżurii.„ Niech, 
pan napisze na ten temat plo
mienny artykuł. 

W tym momencie wesz?<i 
~ekretarka. Spojrzała zmiesza
na n.a nowego wspólpracownł· 
ka. 

- Właśnie przyjechali po 
Godz. 11 - zawody ~tlowe: tego pn,na. 

Unia <Le•zno> - ogniwo (Łódź). - Kto? - zawolal redaktor 
Stadi<>n GWKS. naczelny. 

Zawody pływackie o puchar Li-
gi Morskiej pomiędzy AZS - - Lekarz ł dwaj pielęgnta-
Włókniarz na pl.ywaln! MDK. r:!e, twierdzą, że pn.n Milller 

dzle wynosił okolo 25 km. wane są codziennie w aekretarla-
Zainteresowanie wyścigiem - cle redakcji Dziennika Łódzkie-

wykonywali baTdzo starannie 
każdą wskazówkę trenera, a 
je<inak nie wszyscy osiągnęli 
szczytową formę. Jedynie 
Krawczykowi udało się z po
wodzeniem przebrnąć pnez 
eliminacyjne sito. Poz-ostali 
lokatorzy w pokoju nr 5 ze 
smutnymi minami 'kilka dni 
temu parkowali swe walizki. 
Nawet mistrz Europy Ka.s
perc3aik mus.Lał ·odjechać do 
domu. Tym razem inny, le
piej przygotowany od niego 
będzie bronić barw Polski. 

Godz. IS - mecz trampkarzy: zbiegl przed tygodniem ze 
Goik. 7 rano - d&luy eląg ml- repre-zentacja A - reprezenta<:ja szpita'a psyc1iia.tr11c~nego. strzo9tw strzeleckich Łodzi i wo- B (Wlókni·arza Łódź). ' ~ 

Dziennlka Łódzkiego wzrasta z go, Łódf, ul. Piotrkowska 96, 

l<ażdym dniem. Za kilka dni po- UI piętro, tel. 208-93, 
winny nadejść zgłoszenia kolarzy 

Supeł zwyciężył przy stole 
W sali zs Spójnia dla tl<!'U:Ze'l'\la I wszyscy, te Krzyaik zdobędzte ty 

Swl~ta Kultury Fizycznej odbył tul mistrza turnieju i łatwo poko
slę zor~aniz-0wany przez sekcję na Bednarka I Suoe!a. A 1ednak 
tenisa stołowego - ł,KKF „Bły- piłeczka jest okrągła i Krzyslk w 
1<kaw\c7111y turniej asów" w kon- Bednarku tym razem napotkał sil 
kurencji kobiet I mężczy7'n. nego przeciwnika I po doś~ cieka-

wej I uciętej walce wygra! Bed-
Do najclel_<awsz~ch partii ćwt„rć nai:ek 3:1. · 

finału nalczy za)iczyć spotkanie o pierwsze miejsce walczył Bed
Krzysika z Kryę1erem, które wy- narek i Supeł. 
grał Krzysik 2:0. Partia byla Interesująca, osta-

Po zwyclęstwiP Krzyslka nad tecznie wygrał Supeł 3:1 I tym sa
Kryglerem więcej niż pewni byli mym Supel zdobył zasłużenie ty

tuł mistrza „Błyskawicznego tur-

Ustalono ostateczną 12-stkę 
pięściany, przewidzianych na 

Nożyce 

jewództwa na strzelnicy Widzewa Godz. 17.30 - me<:z piłkarski po- Redaktor huknąl pięściq 'ID 
i Ogniwa. między FAC a kadrą olimpijską. stół. 

G d 9 •-t k 1 Stadion Włókniarza przy Al. Unii. _ Co, chen ml. zabra-< M"f-. 
o z. - W'Y"'-'-gi o &!'!!kle o Godz. 18 - dokończenie czwór- "' " ""' 

mlstrz011two Lodzi I województwa meczu koszykówki ogniwa w par- lepszego z moich wspólpracow 
na szosie pabianlckieJ, na dy- lrn Poniatowskiego. nl.k6w, nigdy na to nie pozwo 
~nsle 25, SO 1 100 km. D2lszv ciąl( tumie.fu klaeyflka-

, • • - • ·-···· - • •· •··• • Godz. 10 - Aztafetowy bieg „Ex- cyjnego tenisa ziemnego na kar- tę . 
• :._,~~~::;-.::·~: preuu llustrowa·nego" w parku tach Ogniwa w parku Poniatow- - Niech tu wejdzie ten le· 

........ "' •.. , ... „.„~~ ..... „.. Poniatowsk.iego. sk1ego. karz. 

@~- ·~;-;:~~.~.~~;. • • • Gdy pojawił się lekarz, re• 

~' Z I t dakior naczelny o.foiiadczyl: 
. -~„.·-. ' uzaowcy na s arcie - Biorę pelnq odpowiedzial-

ność za pana Mii./lera. Pozosta-

~ • Interesująco zapowiada się 1 ulubieniec publiczności łódz- je pod moią opieka. 
·:;: . „;,~„~· dzisiejszy mecz ligowy drużyn klej Włodzimierz Szwendrow- - Ostrze_qam. że nasz pa-

'..:_:..;,.;/ „ • Unii Leszno-OP.niwo. Motocy- ~ki, który p0 ostatnim meczu cjent miewa ataki ostrego sza-
--,..c...--

1 
, 'L.. , , ·: • .', 1 ;~. • kliści wystąpią w najsilniej- i :·ozegranY1;1 w Łodzi. zasłużył lu. 

,, , " ... _ szych składach i zgromadzo;ia na miano Jednev,o 7. naJlepszych - Swietnie. wtedy damy mu 

nieju asów'!. J k l K i 
Turniej Jcoblet przvniósł mniej a ma li n.z o za pomocą 

publiczność bf'rlzie miała mo- żużlowców polskich do pomocy i:tenoarafkę I bę-
żno<ść przeżycia nie jednej Pojedynki Szwendrowskie- dzie je1 d'Uktownł rewi;jrmi
~nortnwPi emocji na torze przy ~o z Olejniczakiem i Glapia- styczne, antypolskie artykuly. Nutępny odcinek w11p6mnleń emocji. Klasą dla siebie była Je- rysunku wyjaśnia swym ·o

Ja,dwl„l WaJsówny ukaże się dynie Heinrychówna. która zdoby dzicom na czym polega pięk-„ la tytuł mi11trzvn!. ZalntereM>wa- ' . . 
w numerze wtork6wym. nie zawodami tiardz,o duże. no techntki piłkarskiej. 

Pl. 9 Maja. klem zaoowl::i.dają się nadzwy I 
Startuje przede ws>:ystkim czaj ciekawie. ZBIGNTEW GROTOWSKI 

Spojrzał, gdzie słomiany dach .. Jest!„. Na. trzecim do!11u 
czerni się wysuszona strzecha. Cisnął głowruę na kalemcę. 
Płomień zaszumiał f utknął w strzesze. 
Długo jeszcze ścigał go rozpaczliwy lament I krzyk ludzi. 
A gdy. w końcu zabrakło mu tchu, oparł się ~ drzewi;i l 

spojrzał na przeklęte miasto. Dostrzegł ~ ulgą, ze go nikt 
nie ściga, że z ulicy Krzywej bije pod niebo ogromny słup 
czarnego dymu. Słup jest sfałdowany, ciężki, opasły i prze-
tykany jęzorami ognia. . . 

- A żebyście diabła zjedli, lebo wyp1ll! - warknął mści· 

wie. b 
Na rozstaju ponownie się obejrzał. Rude płomienie u-

chały wysoko nad miasto, a przerażone. gęga.nie dzwonów 
kościelnych leciało stamtąd I narzekało załośnie. 
Drogą biegli chłopi do miasta zwabieni pożarem. 
Ondraszek zawrócił w nadrzeczne wikliny, W głębi, nad 

jej rozchwianymi wierzchołka~i. wynos!ł_a się t~pola. ?bok 
topoli płynie Lubina, na Lubime rozcz~p1erzył się. drugi j~z. 
:Przy jazie mają się wi::zyscy spotkać Jak się byli umó~1ll, 
Rużiczka, Holeksa i Bujok. Przedzierał się przez gęstwinę, 
kołował, aż w końcu dotarł na polanę, Nad polaną szumi 
topola. Towarz.pzv jeszcze nie ~a~ Chyba nad~jdą?... Po
stanowił ·cze kac do zmroku, a Jezeli nie przy.1dą. znak to 
niechybny, że z nich niez.guły t smolone mamlas;v, że zam
knięci w dyby pod ratuszem ohżera.1a się wstydem.. Usiadł 
pod topolą. odetchnął z ulg~. Teraz dopie~o za~ważył. ~e w 
lewej dłoni 7.aci~ka pienląr.ek I trzonek 1talsk1ego noza o 
klindze wykrzywionej do tvłu Magister Lucche~inl kied . .vś 
mu :o darował. Ha, magister Lucchesini!... Fortuna varia
bilis!„. 
Nóż wsunął za pasek. pi nfążek włożył do woreczka na 

piersi Wyciągnął się na trawie, podło~vł ramio~a pod gło
wę. Nie wiedział, kiedy zasnął. Czuł się tu bowiem bez:pie
cznv i ode;rodzony od złości miasta. 

Zbudziły go ludzkie głosy. Zbliżały się do polany. Zerwał 
się. wycią~nął nóż. zaczaił. Ha, wszak to towarz.vsze!! ... Ru-
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żiczka Bl!ldniok i Holeksa. Idą mocno sfatygowani, podra. 
pani, okrwawieni, lecz dobrego ducha!„. A 'więc jednak ucie
kli! Klną .lak wszyscy diabli. Ich słowa nabrzmiałe są gnie~ 
wem. przechwałką l triumfem. Rużiczka gdacze jak zacie. 
trzewiony kogut. 
Długo siedzieli pospólnie i radzili. 
Wrzask 1 pożar w mieście konały powoli, podobnie jak po

woli skonał już lament dzwonów. Słońce przetaczało się ku 
zachodowi. Postanowili ruszyć w drogę. 

- Tóż, jak bydzie z tobą, Ondraszku? - zapytał Holeksa. 
- Nie idę z wami! 
- Co checz robić doma? 
- Nie wiem ... 
- Chyba do zbójników przystaniesz? - zapytał Budnlok. 

- A cboćby l do zbójników! 
- Z ciebie byłby dobry herszt zbójnicki! - podjął z uzna-

niem Holeksa. 
- Może ... 
- To budesz viseti na szibenfcy! - wtrącił Rużlczka. 
- A ty ze mną! - odciął się Ondraszek. 
Rużic?.ka ściągnął buty, narwał pokrzywy i kładł do środ

ka. To samo czynili jej?o towarzysze. 
- Co to robicie? - zdzfwH siE,' Ondraszek. 
- Słyszałeś w loszku, .iak tamten fu~zer powiadał ie po_ 

krzywa w butach chroni nogi przed zmęczeniem. A przed 
nami droga daleka!„. Ho. ho!... , 

- Ano! Przed namlł cest-!l vPlmi daleka! - .orzyświadczył 
Ruźiczka. wciairn.iac buty na no,gi 

Wstali wszyscy, spojrzeli sobie w oczy, Oto rozejdą sią 
I kto wie czy jeszcze się kiedy spotkają. 

- Svet je weliki, svet je daleky, ale potkatl se mużemyl.„ 
- zaczął znnwu Rużiczka. - .Jak myślisz Ondraszku? 

- Tak, spotkać s•ę możemy! 
- Gdyż ci bude żyvobyti, tiżiti, pamataj, jam tvuj kame. 

rad! 
- Bywajcie! - rzekł Ondraszek, podał każdemu dłoń i 

poszerlł. 

- Na schledanou! - zawołał za wszystkich Rużiczka i ru. 
szYł z towarzvszami wzdłuż rzeki. 
Ondr~S7Pk l:w> it17. ni> 1Pkf'l "d.v posłyszał śpiew Rużiczki, 

że „svet je velikl, svet je daleky, svet je nasz„." 

FORTUNA VARIABIL!S 

Ondraszek wrócił do domu jak syn marnotrawny. 
Ojciec uniósł się gniewem, lecz kiedy Ondraszek uchwycił 

jego podniesioną pięść, odrzucił ją z pasją, a potem wark
nął: - Nie waż się uderzyć!,,. - I wvszedł, trzasnąwszy 
drzwiami. gniew jego przemienił się w żal. 

- Toś ty taki? ... - myślał z gorvczą. - Toś ty taki? 
Przyszła matka I jęła przedkładać. że skrzywdzili go tll 

ludzie, że w!ed1ieli chyba, Iż Ondraszek jest synem wolnego 
chłopa. że to pneC'ie;ż ich synek najmilej~zy. że chcieli się 
z niego naigrawać, każąc mu rvnek zamiatać!... Niech tylko 
pomyśli! Ich Ondranek m!iił rynek zamiatać!.. .. 

Nie zdołała jerinak przekonać Sr.ebesty. Słuchał jej, lecz 
równocześnie patrzył w swoje skołtunione myśli. Im goręcej 
stawała w obronie Onrlr'3szka. Im usilniej starała się jei?o 
przewinę zmniejszyć, Szebesta tym bardziej ?.apiekal się 
w gniewnym oporze. Popnedni żal znikał. a następował no
WY gnif'w I pęc:>:niał w ieeo sercu. Ulge mu to nawet przy
nosiło, gdyż cwł, że gniew napełnia go poczuciem siły w 
obliczu tamtej kleski. 

(D.c.n.) 


